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amerykańskie, stSrtowe i limu- 
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Sonja enie móni do czytelnifón „portu“ 


Korzystając z pobytu we Wie- 
dniu sławnej mistrzyni, postano- 
wiłem uzyskać wywiad, by wra- 
żeniami mojemi móc podzielić się 
z Szanownymi Czytelnikami. 

Na godzinę 4-tą po południu 
przybyłem zamówiony do sali re- 
cepcyjnej luksusowego hotelu 
„Bristol“, gdzie oczekiwał mnie 
ojciec rekordzistki, usprawiedli- 


wiając jej nieznaczne opóźnienie. 
Pan Henie, człek pełen humoru i 
werwy, dowiedziawszy się, że je- 
stem Polakiem, wypytuje mnie 


szczegółowo o Polsce, o jej sto- 
sunkach politycznych i gospodar- 
czych. Zamierzam rozmowę skie- 
rować na temat sportowy i... — 
jak wymierzył — zjawia się w 
tym momencie młoda nieznajoma, 
którą mi p. Henie jako swą córkę 
przedstawia. Na pierwszy rzut 
oka robi popularna siedemnasto- 
latka wrażenie wytwornej damy, 
jednakże po zamianie kilku zdań, 
występują u niej znamiona nie- 
winnej, dziecięcej skromności i 
naiwności. 
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— Cieszy mnie bardzo — po- 
wiada Sonja — że poraz pierw- 
szy mam zaszczyt rozmawiać z 
polskim dziennikarzem. O Polsce 
dużo słyszałam, a zwłaszcza o- 
statnio o sekccsach waszej mi- 
strzyai świata Konopackiej. 
Wspomina również urocza „córa 
Norwegji', że interesowała się 
także międzynarodowemi zawo- 
dami narciarskiemi w Zakopanem, 
gdzie. jej rodacy odnosili szereg 
zwycięstw. 


Przechodzimy z kolei do wła- 
Ściwego tematu a m. do uprawia- 
nego prze Sonię łyżwiarstwa, 
— Jazdę sia lodzie — ciągnie 
dalej — uprawiam od dziewiąte- 
go roku życia; w tym to czasie 
odkrył mój ozciec, będący zresz- 
tą zapalonym sportowcem, we 
mnie talent i dysponując odpo- 
wiedniemi środkami, wysłał mnie 
na „studja“ do Wiednia, które to 
miasto wiodło i nadal wiedzie 
prym w łyżwiarstwie, Tutaj ćwi- 
czyłam zawzięcie na sztucznym 
torze w Hernalsie, budząc prze- 
zemnie skomponowanymi pirue- 
tami podziw u zawodników. To 
też zaraz udało mi się pozyskać 
względy ówczesnej mistrzyni 
świata Hermy Jaross-Szabo, pod 
której okiem trenowałam pilnie, 
tak, że wkrótce stanęłam jako 
dwunastoletnia dziewczynka do 
oficjalnych zawodów. Mistrzyni 
Szabo nie wiedziała — ba, nie 
mogła sobie nawet w wyobraźni 
przedstawić, że potrafię w tak 
krótkim czasie odebrać jej tytuł 


mistrzyni Świata. I rzeczywiście 
w dwa lata później, tj. w roku 
1927 zdobywam w mojem rodzin- 
nem mieście Oslo mistrzostwo 
świata na niekorzyść mej nauczy- 
cielki, która wiedziona niezrozu- 
miałem dla mnie uczuciem, wyco- 
fuje się z czynnego sportu. 

Zapytuję się, jaki stosunek łą- 
czy ją obecnie z cexmistrzynią 
Szabo. 


— Dla mojej czcigodnej po- 
przedaiczki — powiada Sonja — 
żywię bezwzględny szacunek, ale 
niestety ona mnie nie znosi. W 
następnych latach 1928, 1929 -i 
1930 zatrzymuję mój tytuł, podró- 
żując przytem od kraju do kraju, 
noznając Świat i ludzi. 


wspólnie z mistrzem świata SchA- 
ferem zbieraliśmy laury. Od mo- 
ich kochanych rodaków w Ame- 
ryce otrzymałam w podarku... au- 
tomobil. Bezpośrednio przed przy- 
jazdem do Wiednia występowa- 
łam kilkakrotnie w Londynie, 
gdzie mnie zresztą dobrze znają 


z mistrzostw Światowych roku 
1928. 


Jak się Pani czuje po wczoraj- 
szym pokazie we Wiedniu? 

— Przyznam się Panu, że nie 
nadzwyczajnie, bowiem od 2 lat 
nie biegałam aa otwartym torze. 
lecz wyłącznie w krytych halach. 
Spodziewam się jednak, że po 
kilku trainingach potrafię się i do 
tego przyzwyczaić. 

Na zapytanie „papy“ Henie, czy 
w Polsce mamy również tory łyż- 
wiarskie, pokazuję jeden z osta- 
tnich numerów „Sportu“, gdzie z 
zainteresowaniem oglądają zdiję- 
cia z otwarcia sztucznego toru 
łyżwiarskiego w Katowicach oraz 
maszynerie i t. d. Mistrzyni za- 
pytuje się o „wielkomiejskości" 
Katowic i m. in. wyraża życzenie 
odwiedzenia Polski, jednego z 
tych nielicznych krajów, których 
jeszcze nie poznała. Przyrzekła 
mi, że o ile jej czas pozwoli, to 
nie omieszka na Boże Narodzenie 
do Polski przyjechać, by wspól- 
nie z zaproszonym do Katowic| 


Ostatnio 
bawiłam w Nowym Jorku, gdzie 
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„Wiejer Eislauf Verein“ wziąść 
w zawodach udział. 

— Jakie sporty uprawia Pani 
oprócz łyżwiarstwa? 

— Grywam chętnie w tenisa i 
nawet w bieżącym roku uzyska- 
łam trzecie miejsce w mistrzo- 
stwach Norwegii; ponadto pły- 
wam, wiosłuję i ostatnio zajmuję 
się również automobilizmem. 

— Jak się przedstawia program 
Pani po wyjeździe z Wiednia? 

— We Wiedniu pozostaję praw- 
dopodobnie do dnia 22 bm., gdyż 
przyrzekłam jeszcze dwa pokazy. 
poczem wyjeżdżam na krótki 
czas do Berlina, by- następnie Z 
końcem stycznia roku przyszłego 
walczyć w St. Moritz o zatrzy- 
manie tytułu. W międzyczasie — 
jak już przyrzekłam — postaram 
e znaleźć nieco czasu dla Pol- 
ski. 

Rozmowa toczy się w języku 
nicmieckim, którym Sonja wcale 
nieźle włada, jednak „senjor“ He- 
nie woli rozmawiać po angielsku. 
Pan Henie, dumny ze swej ,„po- 
ciechy“, pokazuje mi galerię na- 
gród, zdobytych w Ameryce, 
Londynie i t. d. 

— Ja też — nadmienia ojciec 
Sonji — zdobywałem przed laty 
nagrody; starsi sportowcy pamię- 
tają zapewne jeszcze czasy, gdzie 
w r. 1893 zdobyłem mitrzostwo 
Świata w kolarstwie, nadto w r. 
1900 drugie miejsce w szybkiej 
jeździe na lodzie na mistrzow- 
stwach Europy w Berlinie. Obec- 
godnie zastępuje mnie moja 
„mała. 

Herbatka prowadzona w tak 
miłym nastroju, ma się, niestety, 
ku końcowi, gdyż zjawia się 
mistrz Świata, Wiedeńczyk Scha- 
fer, by swą nieodstępną partner- 
kę zabrać na... łódz 

Sonja Henie raczyła jeszcze za- 
dedykować na swej fotografji po- 
zdrowienia dla czytejn. „Sportu“ 
i prosząc o przysłanie jej egzem- 
plarza najbliższego aumieru, po- 
żcznała mnie słowami: 

„Auf wiedersehen in Polen“ 


Wiedeń, 14 grudnia 1930. 
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„Sport“, wtorek, dnia 23-go grudnia 1930 r. 
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Jistoria fiokciowychi mistrzostw-Łuropy 


Zaledwie kilka tygodni dzieli | zdobyła 


Czechosłowacia, 


nas od największej imprezy spor-| Niemców 2:0, a Belgję 9:1. 


towej, której organizatorem bę- 
dzie Polska. Będzie to mistrzo- 
stwo świata w hokeju na lodzie, 
które zostanie rozegrane w Kry- 
nicy w pierwszych dniach lutego 
1931 r. 

Nie od rzeczy tedy będzie przy- 
pomnieć sobie historię mistrzostw 
'ąa terenie Europy. 

Pierwsze zawody hokeja na lo- 
dzie o mistrzostwo Europy, urzą- 
dzanie przez Międzynarodową 
Ligę Hokeja na lodzie, odbyły się 
w I9lUu% w Londynie. Mistrzo- 
stwo Europy zdobył wówczas 
Princes Ice Klik. Następne za- 
wody odbyły się roku 1911 w 
Berlinie, przyczem zwyciężyli 
Czesi, bijąc * Szwajcarję 130. 
Niemcy 4:1, i Belgje 3:0. Trzecie 
mistrzostwa odbyły się w 1912 r. 
w Pradze, wygrali również Czesi, 
bijąc Austrję 5:0 i wychodząc na 
remis z Niemcami. Na skutek pro- 
testu Niemiec zostało zwycięstwo 
Czechów wówczas zakwestjono- 
wane. 

Następne zawody zostały prze- 
prowadzone w 1913 r. w Mona- 
chium, przyczem zwycięstwo w 
tnale odniosła Belgja. W roku 
1914, tj. przed wojną Światową, 
odbyły się zawody hokejowe o 
mistrzostwo Europy w Berlinie. 
Poraz drugi mistrzostwo Europv 


x Szłuczn. Sorn 
Kyżwiarskieśo 


Zarząd sztucznego toru łyżwiarskiego 
i Śląskiego Tow. Łyżwiarskiego 
podaje do wiadomości: 


Jak wiadomo od chwili otwarcia toru 
łyżwiarskiego w Katowicach, Polski 
Związek Hokeja na Lodzie uruchomił 
obóz treningowy i kurs instruktorski w 
Katowicach, skupiając najlepszych ho- 
keistów Polski. którzy przygotowują się 
do mistrzostw Świata w Krynicy. Obóz 
ten już od dwu tygodni prowadzi swe 
treningi, a specjalnie skombinowane 
teamy A, B. C i kursu iustruktorskiego 
fozeyrały już szereg spotkań. 

W pracy obozu treningowego nastą- 
piła teraz zasadnicza zmiana, a miano- 
wicie 19-tego grudnia. t. j. w czwartek, 
przvjechał wprost z Kanady specjalnie 
zaangażowany trener hokejowy p. Ha- 
rold Farlow, zawodowy hokeista słyn- 
nego Toronto H. C. Kanada. Pan Harold 
Farlow jest najbardziej wykwalifikowa- 
nym trenerem z trenerów kanadyjskich, 
jacy dotychczas czynni byli w Europie 
i przyjechał polecony przez Generalnego 
Sekretarza Kanadyjskiego Związku Ho- 
keiowego, p. Hewitta. 

Tak więc na torze katowickim czyn- 
nych będzie już dwu trenerów, łyżwiar- 
ski i hokejowy, przyczem podkreślić na- 
leży. że trener kanadyjski, a więc re- 
prezentujący najwyższą klasę hokeia. 
będzie dla Katowic sensacją nielada, a 
polskiemu sportowi hokejowemu przy- 
niesie korzyść potrzebną do zdobycia 
godnego miejsca w mistrzostwach Euro- 
py i Świata. 


Swiąteczny turniej hokejowy 
w Katowicach. 

Po świętach Bożego Narodzenia, w 
dniach 27—29 grudnia r. b. rozegrany 
zostanie na sztucznym torze w Katowi- 
cach międzynarodowy turniej liokejowy, 
który będzie pierwszym sprawdzianem 
postępów i formy uczestników obozu 
treningowego. 

W turnieju weźmie udział dziewięcio- 
krotny mistrz Austrjj — drużyna Wie- 
ner Eislaufverein (Wiedeń). która po- 
taz pierwszy bawić będzie w Polsce 
w swym pełnym składzie, i wicemistrz 
Czechosłowacji — Slavia (Praga). Ze 
strony polskiej przeciwstawione zostaną 
dwa teamy kombinowane, złożone z naj- 
lepszych graczy obozu treningowego w 
Katowiczch, pozostali zaś gracze będą 
a„upetriali składy zasadniczo, jako re- 
zerwa, 


Ku.w.ce, zjednane za jednym zama- 
chem dla sportu hokejowego. zaintere- 
sują ię niewątpliwie bardzo tą poważ- 
Nad międzynarodową, zwłaszcza, 
że obecwoŚść przeciwników światowej 


marki oraz najlepszych graczy polskich 
w pelni formy gwarantuje wysoki po- 
ziom walk. 

Prawie bezpośrednio po turnieju kato- 
wickira rozpoczyna się dnia l-go stycz- 
nia turniej o mistrzostwo Krynicy 2 
udziałem trzech drużyn zagranicznych 
i trzech teamów polskich. Osiem me- 
czów (trzy w Katowicach i pięć w Kry- 
nicy) w ciągu tak krótkiego okresu cza- 
su stanowić będzie dla naszych hoke- 
istów doskonałą, twardą zaprawę do 
mistrzostw Świata, które rozegrane zo- 
staną między 1 a 8 lutego 1931 roku 
w Krynicy, 


Przedstawiciele Krynicy w Warszawie. 

W ciągu ostatnich dni bawili w War- 
szawie przedstawiciele Krynicy, pn. dyr. 
Nowoatarski, Szerauc i Jodłowski, ktorzy 
odbvli szereg konierencyj poroziimie= 
suwczych z władzami państwowenmi, 
RZIiL, prasa itd. 


= 
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Po dłuższej przerwie, spowodo- 
wanej wojną Światową, odbyły 
się następne mistrzostwa dopiero 
w 1920 r. w Antwerpii. Po raz 


bijąc |pierwszy wzięły wówczas udział 


w zawodach drużyny amerykań- 
skie. Zwyciężyła w finale Kanada 
przed St. Zjednoczonemi. Mistrzo- 
stwo Europy zdobyła jednak po 
raz trzeci Czechosłowacja. 


Odbyte w r. 1921 w Sztokhol- 
mie zawody o mistrzostwo Eu- 
ropy, zakończyły się zwycię- 
stwem Szwecji nad Czechosłowa- 
cją 7:4. W r. 1922 było St. Mo- 
ritz widownią mistrzostw, które 


Jego Królewska Mość — nieg! 


Onegdajszej nocy zjawił się u- 
pragniony przez tysiączne rzesze 
sportowców oraz przez naszych 
najmniejszych milusinskich, długo 
oczekiwany gość: Jego Królew- 
ska Mość — Snieg! Przybył 1a- 
gle i niespodziewanie otulając 
Świat cały w srebrno-biały 
iskrzący się niby brylanty puch, 
Który góry i lasy, wsie i miasta. 
drogi i ścieżki pokrył jednym 
wielkim całunem, zmieniającym 
dotychczasowe brzydkie oblicze 
ponurej | -zabłoconej jesieni. Jego 
Królewska Mość -— Snieg jest 
przedziwivm architektem i bu- 
downiczym. |Pokrywając olbrzy- 
mim białym dywanem staruszkę- 
ziemię wyyładził wszystkie iej 
zmarszczki i nierówności, czyniąc 
ją młodszą, piękniejszą i dostoj- 
niejszą. Jego Królewska Mość jak 
na władcę przystało, jest nie- 
zmiernie rozrzutny. Nie zapom- 
niał o żadnej gałązce, drzewie 
czy słupie teleeraficzaym. Wszy- 
scy otrzymali kokieteryjną czap- 
kę śniegową, przypominającą do 
złudzenia czapki arlekinów karna- 
wałowych, zaś specjalną sympatią 
Jego Królewskiei Mości cieszą się 
góry, których piękne wyiskrzone 
szczyty ciągną ku sobie całe fa- 
langi narciarzy. 

Ku czci Jego Królewskiej Mo- 
ści. nawet słońce praży mociaicj i 
jaśniej, unosząc się nisko nad gor 
rami. Pociągi kolejowe stają Się 
dłuższe, zapełniają się gęściej, jeż- 
dżą wolniej i... spaźniają się. By 
Jego Królewską Mość — Snieg, 
móc w całej Jego krasie podzi- 
wiać. udaie się w podróż pół Eu- 
ropy, ubierając się w jednakie uz 
biory, kupując specjalne okulary, 
by móc wytrzymać silne i jasie 
spojrzenie Władcy, przyczem 
poddać się muszą specjalnej ety- 
kiecie, panującej wszechwładnie 
na dworze białego monarchy. 


Ubezpieczenie % 


PZHL rozpoczął już pertraktacje z je- 


dnem z najpoważniejszych towarzysá 
londyńskich w sprawie zabezp 
się przed niemiłemi skutk 
wemi niepogody W cza§ 
hokejowych świata w Kr 
tego 1931 roku, lak w 
nicą istnieje podgbne tó 
kuracyinśś ÓLĘ es 
ma na 


dycyjny kulig do Krynicy. Człon- 


Etykieta wymaga, by w pobliżu 
Jego wysokości nie poruszano się 
pieszo, lecz na specjalnych de- 
skach, krokiem posuwistym, lub 
też upada1o często na twarz co 
też kilkanaście razy na godz nę 
młodzi i zapaleni zwolennicy Jego 
Królewskiej Mości czynią, całując 
przytem zmarzłe płatki brylanto- 
wego śniegu. Na cześć Jego Kró- 


furs narciarski _ 
w ze$estonie-zZdroju 


W czasie świąt Bożego Naro- 
dzenia, od 25 grudnia br. do 1 
stycz.iia 1931 r. odbędzie się w 
Zegiestowie-Zdroju (koło Kryni- 
cy), kurs narciarski dla początku- 
acych, organizowany przez Ta- 
trzaniskie Towarzystwo Narciar- 
skie w Krakowie. Kurs ten pro- 
wadzić będzie czterech instrukto- 
rów pod kieruakiem- pułkownika 
inż. Kaczanowskiego. płata za 
kurs wynosić będzie od osoby 9 
zł. Członkowie kursu lakowaki. 
bądą w Domu Zdrojowym, nowo- 
cześnie urządzonym hotelu, cen- 
tralnie ogrzewanym, z bieżącą 
ciepłą i zimna wodą w każdym 
pokoju. Całodzienne utrzymanie 
w restauracji Domu Zdrojowego, 
składaiące się z 4-ch posiłków, 
kosztuje zł 7,50, dwuosobowy po- 
kój dziennie od 6 do 8 zł. W tym- 
że czasie odbędzie sę w Żewie- 
stowie szereg atrakcyj, m. in. tra- 


kom kursu narciarskiego, zgłoszo- 
nym w Tatrzańskiem Towarzy- 
stwie Narciarskiem w Krakowie 
(ul. Jagiellońska 11) przysługiwać 
będą znaczae zniżki. 

Szczegółowych informacyj 0 
kursie i pobycie w Żegiestowie 
udziela z grzeczności p. red. Ka- 
wecki, Katowice, ul. Jagiellońska 
nr. 5. tel. 2106. 


Akademicki 
amwiaązefk 
Sportowy 


Association Sportive Estudiantłine de 
Cieszyn, w Cieszynie, Kraszewskiego 15 


donosi, że: 


Sekcja narciarska A.Z.S. Cie- 
szyn organizuje w dniach od 
1-go do 10-go stycznia 1931 roku 
Ogólno - Akademicki Kurs Nar- 
carski w Zakopanem dla zawo- 
dników i poczatkujących. Koszta 
utrzymania wynosza około 7 zł 
dziennie od osoby. Opłata za 
cały kurs wynosi 10 zł. 

Funkcję trenera ma objać za- 
graniczny trener P. Z.N., ponie- 
waż jednak przyjazd jego do tej 
pory jest niepewny, przeto 
funkcję tę obejma czołowi za- 
wodnicy Zakopanego. 

Kurs ten ma duże znaczenie 
jako zaprawa dla narciarzy aka- 
demików do narciarskich „Aka- 
demieckich Mistrzostw Polski“, 
mających się odbyć dnia 1-go 
1 2-go lutego 1981 we Wiśle.«ó 

Zgłoszenia przyjmuje p. Ed- 
ward Trojanowski do dnia 28. 
grudnia b*., Zakopane pensjonat 
„Jordanówka”. 


iwnego, że 
va uhez- 
yi b 

Stanu 
boich 
su- 


lewskiej Mości uruchamia sie spe- 
cjalne pociągi, buduje się trybuny 
widowiskowe, pisuje się łokciowe 
artykuły, wysyła się telegramy i 
biuletyny, gdyż cały Świat chce 
codzicenaie wiedzieć, jak się mie- 
wa Jego Królewska Wysokość. 
Zdrowie Jego zmienia się niestety 
z dnia na dzień. Jeżeli jest zdrów 
iw dobrym humorze, natenczas 
pokazuje się silnie upudrowany, 
można wtenczas jeździć po jego 
rozsłonecznio1em obliczu, żłobiąc 
ułęboke koleiny i niecąc pył 
Śnieżny, W nocy jednak staje się 
J. K. M. nieco szorstki i uszczyp- 
liwy, by rano znowu ukazać się 


w wyślńu.enitem zdrowiu. Gdy 
jediak oblicze Jego po kilku 
dniach karesów gości staje się 


szorstkie i twarde, natenczas pro- 
szą (Go, by zechciał łaskawie u- 
dać się w chmury, celem przywie- 
ziena sobie nowego zapasu pu- 
dru-Śśnicgu. 

Bardzo źle dzieje się natomiast. 
gdy J. K. M. — ku jego wstydowi 
— łoże swoje zamoczy, a dzieje 
Się to niestety dosyć często, a 
szczególnie wtedy, gdy J. K. M. 
jest albósbardzo młody, lub też 
już mocno zgtzybały a zatem 
bardzo słaby. Oczywiście w tych 
dniach J. K. M. żaunych wizyt nie 
przyjmuje i dwór Jego zamknity 
dla gości zostaje. 

Tak rządzi J. K. M. dwa, trzy 
miesiące by potem na uwiąd star- 
czy umrzeć. N.kt po nim nie pła- 
cze. Brudne szczątki jego królew- 
skiego płaszca walają się dość 
długo po zakamarkach i błocie, a 
gdzie na przeszkodzie człowieko- 
wi stoją, natenczas bezlitośnie i 
bez żadnego szacunku, do najbliż- 
szego kaaału rzucone zostają. 
Czarna niewdzięczność, białemu 
monarsze, oto sprawiedliwość dzi- 
siejszego Świata. 

Ale-Cho. 
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ynicy od niepośody 


zatury w dan*il najgorszym wypadku przenieść mistrzo- 


stwa świata na sztuczny tor w Katowi- 
cach, Pomieszczenia kwatery będą 

«fwowarie, garnitur kolejowy sta- 
CjOtować będzie pod hokiem (w N. Są- 
czu), gotów na każde wezwanie. a kato- 
wicki komitet pomocniczv.bedzie zabie- 
gać o załatwienie wszeli m 


wygrała Czechosłowacja prz 
Szwajcarią i Szwecją. W r. 1925 
zawody odbyły się w Antwerpii. 
Mistrzem Europy została Szw 
cja. W r. 1924 został przeprow 
dzony turniej olimpijski w Ch 
monix, w którym zwyciężyła R 
nada przed Ameryką, Anglją 
Szwecją. W zawodach o mistrz 
stwo Europy, odbytych w tyn 
samym roku w Mediolanie, zwy- 
ciężyła Francja, zdobywając za- 
szczytny tytuł mistrza Europy , ; 
raz pierwszy. 


Zorganizowanie zawodów o mi- 
strzostwo Europy w 1925 r. po- 
wierzono Czechosłowacji która 
została po raz piąty mistrzem Fu- 
ropy. W r. 1926 w Davos zwy- 
ciężyła Szwajcaria. 

W r. 1927 


na zawodach we 
Wiedniu, wśród 6-ciu uczestni- 
ków, znajdowały się po raz 


pierwszy Polska i Węgry. Zwy- 
ciężyła w finale Austrja. Polska 
zajęła piąte miejsce. W r. 1928 
w St. Moritz mistrzostwo świata 
zdobyła Kanada. a Szwecja zosta- 
ła mistrzem Europy. W 1920 r. 
na zawodach w Budapeszcie mii- 
Strzem została po raz 6-ty Cze- 
chosłowacja, Polska zajęła druvie 
miejsce, a Austria trzecie. W r. 
1930 w Davos mistrzostwo świa- 
ta zdobyła Kanada, mistrzostwo 
Europy Niemcy. KbK. 
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Gratulacje i powinszowania dla L. w 
Polsce Sztucznego Toru Łyżwiarskiego. 


W związku z otwarciem pierwszego 
w Polsce Sztucznego Toru Łyżwiar- 
skiego, zarząd Sztucznego Toru i Ślą- 
skiego Towarzystwa Łyżwiarskiego o- 
trzymał cały szereg życzeń między in- 
nemi od Prezydjum Międzynarodowego 
Związku Łyżwiarskiego w Sztokholmie, 
Gd Prezydenta m. Warszawy p. Słomiń- 
skiego, od p. Pułkownika Ulricha, od 
Zarządu Państwowego Zakładu Zdrojo- 
wego w Kryticy, od Krynickiego Klubu 
narciarzy i p. Romana Nitribitta, od 
Bydgoskiego [Towarzystwa Wioślarskie- 
go, od szeregu towarzystw. związków 
i od całej masy osób z całej Polsk.. 


Komunikat sekcji jazuy sztucznej przy 
Śląskiem Towarzystwie Łyżwiarskiem. 


Kierownictwo sekcji zawiadamia inte- 
resujących się jazdą sztuczną na lodzie. 
iż prowadzi kurs jazdy sztucznej co- 
dziennie między godz, 19 — 20 w od- 
grodzonem miejscu na torze pod kiero- 
wnictwem wybitnego fachowca zagra- 
nicznego. 


Celem sekcji jest wykształcenie w 
Katowicach zastępu odpowiednich sił w 
tym dziale jazdy dla wkrótce odbyć 
się mających zawodów. 

Członkowie Śląskiego Towarzystwa 
Łyżwiarskiego korzystają przedewszy- 
stkiem z bezpłatnych lekcyj trenera. 


Zgłoszenia do treningów przyjmuje 
się codziennie w godzinach od 17 
I8-tej w kanclarji toru. 


Dyrektor S. T. Ł. 


Spółdzielnia z o. o. Sztuczny Tor 
Łyżwiarski w Katowicach i Śląskie To- 
warzystwo Łyżwiarskie poczuwają się 
do miłego obowiązku podziękować ni- 
niejszem przedstawicielom władz pań- 
stwowych i samorządowych, przedsta- 
wicielom związków i towarzystw spor- 


towych, przedstawicielom prasy, gośŚ- 
ciom oraz licznie zei ej. publiczności. 
za wzięcie udziału w oczystości ot- 


warcia pierwszego w | e sztucznego 
toru łyżwiarskiego w Katowicach, przez 
co przyczynili się do uświetnienia epo- 
kowego w rozwoju sportu polskie- 
go dnia. 


Gwiazdka dla dzieci na Sztucznym To- 
rze Łyżwiarskim. 


W minioną niedzielę Śląskie Towa- 
rzystwo Łyżwiarskie urządzało Gwiazd- 
kę dla dzieci. Naszych milusińskich za- 
skoczył cały szereg miłych niespodzia- 
nek iak drzewko, rozmaite upominki, 
aniołek i t. p, oraz zabawy na lodzie. 
To też mali nasi łyżwiarze tłumnie ja- 
wili się po podarunki od aniołka i roz- 
bawieni opuścili tor. 


Tenis w zimie uprawiać mogą Lwo- 
wianie oraz goście, którzy zjadą do 
Lwiego grodu, ponieważ sekcja tenisowa 
kiubu sportowego Pogoń uruchomiła, 
jak w roku ubiegłym, dwa zimowe 
boiska tenisowe w krytej hali powysta- 
wowej naprzeciwko Parku Kościuszki. 


Boiska te przeznaczone są do użytku. 


wszystkich pragnących podtrzymać za- 
prawę tenisową w porze zimowej. 
Opłaty dla gości wynoszą: przy świe- 
tle dziennem 1 zł za godz. z.» przy 
Świetle sztucznem 2 zł za godz. Boisk 
tenisowe otwarte są od godz ^ i 
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I. F. C. — K. S. Dab 6:1 (1:0) 


Ostatni to mecz o mistrzostwo klasy A 
roku bieżącego. Wypadł on Świetnie dla 
zwycięzców. Zawody same były na- 
ogół nieciekawe, jako prowadzone pod 
wybitną przewagą drużyny IÍ. F. C. 

Boisko pokryte śniegiem utrudniało 
przeprowadzenie gry w trybie normal- 
nym. W pierwszych minutach gry L F.C. 
uzyskuje prowadzenie przez swojego le- 
wego łącznika. Dą' stara się ze wszech 
sil wyrównać, lecz bezskutecznie. Do- 
brže pracujące tyły 1.F.C. udareimniają 
w -arodku wszelkie ataki napastników 
Dębu. To -też pierwsza połowa gry 
upływa ua ciągłem podchodzeniu pod 
bramkę przeciwnika, jednak bez wyniku 
bramkowego. Dopiero po przerwie na- 
stępuje pewne użyv -:nie w grze. Krót- 
ko po pauzie Dąb wyrównuje. Lecz nie- 
długo cieszyć się może z wyniku remi- 
sowego. |1LF.C. „rzeprowadza prawą 
stroną atak, miia cbronę i znów przez 
lewego łącznika uzyskuje prowadzenie 
2:1. Od tej chwili zaczyna się rażąca 
przewaga l F.C. Mniej może skutecznie 
lecz > wm natarczywie podchodzi on pod 
brami.ę przeciwnika „5 w odstępach co 
jęć minut rzyskuje „olejno dalsze 4-y 
auki, ustalając koscowy wynik 6:1. 


graczv na wyróżnienie zasługuje 
edewszystkhitim trójka ataku LF.C. 
 skrzydłowiec tej drużyny gra bez 
głoww. plasuje się bardzo często na spa- 
lonym | przy dobrze uważającem sę- 
dziemu niejednokrotnie popsułby wy- 
czyny swoich współkolegów w grze. Z 
reszty drużyny dobry był prawy obroń- 
ca, inni na przeciętiuym poziomie. 


Z drużyny gospodarzy nikt prawie się 

nie wybijał ponad zwykłą miarę, ale też 
drużyna Dębu była mocno zasilona gra- 
czami rezerwowemi, którzy w żaden 
sposób zastąpić nie byli w stanie swoich 
kolegów z drużyny pierwszej. Na 
wzmiankę zasługuje jedynie bramkarz, 
który do połowy był wcale dobry; po 
brzerwie widocznie stracił głowę, wo- 
bec natarcia przeciwnika i błędów wła- 
"ej obrony. Atak mieiscowych bawił 
UCZA hyperkombinacje i grę solową po- 
szczególnych graczy. Jest to może čo- 
bre przy treningu, ale nie w zawodach 
a nustrzostwo. Publiczności około 400 
Kossak słaby. 
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Dry: ~S. „Rybaik 20' przy grobie 
śp. Tasiera w J-ią rocznicę 
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aagśranicą 


(Kbk) Zagraniczne mistrzostwa _ pił- 
karskie. Obecny stan mistrzostw piłkar- 
skich zagranicą jest następujący: w 
Anglii Arsenal przed Wednesday, w 
Szkocji: Glasgow Randera, w Belgii Royl 
Ante . C.. w Szwajcarji w grupach 
prow aczą Grashopers, Nordstern i Ura- 


nia, w Czechosłowacji Slavia przed 
Sparta, na Węgrzech Hungaria przed 
Uipesti, we Włoszech: Juventus przed 


koma, w Holandii Pnilips przed Ajaxem. 
we Francji Niemczech jak i w krajach 
skandynawskich narazie odbywają si 
m.strzosiwa okręgowe. 
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Dr. M. Hornung 


© reforme 
nuasze$o piłkarsiwa 


Już z okazji sprawozdania z za- 
wodów ligowych Cracovia 
Czarni dałem wyraz konieczności 
zreformowania zawodów ligo- 
wych, o ile nie mają zatracić ce- 
chy sportowej i nie zamienić się 
w odrabianie pańszczyzny. Dziś 
pragnąłbym omówić bolączki Ligi, 
czyli zebrać to wszystko, co sta- 
uowi doświadczenie kilkuletnie. 
rzy sposobności zawadzę i okręg 
krakowski, w którym również re- 
forma winna być dokonana. W je- 
rm z najbliższych numerów po- 
proickt reformy ogólnej, pra- 
ny stał się podstawą rzeczo- 
sii, której wynikiem by- 
ic nowego systemu 


m$ 


dobrze, Że 
dowodem 
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„Sport“, wtorek, dnia 23-go grudnia 1930 r. 


|K. S. Waweł — K. S. Nikiszowiec 3:0 


(valk.) 

Nikiszowiec przegrywa powyższe 
spotkanie walkowerem z powodu późne- 
go jawienia się do zawodów o lu'strzo- 
stwo. W spotkaniu towarzyskiem prze- 
grywa Nikiszowiec również i to 9:1 ('!' 
na korzyść K. S. Wawel. 


K. S. Naprzód Bytom — K. S. Unia 
Zaborze 3:1 


W rozgrywce o mistrzostwo klubów 
polskich Sląska Opolskiego wygrywa 
K. S. Naprzód Bytom. Zdobywa temsa- 
mem tytuł mistrza i puhar na rok 1938 

Zawody odbyły się pod silną przewa- 
gą Bytomiaków, którzy przez cały czas 
zawodów byli panami sytuacji. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Kucych 2 i P3- 
lok jedną. 


K. S. Powstaniec, Król. Huta — K. S. 
Pogoń Nowy Bytom 2:41 (0:0) 


W zawodach o puhar systemem mi- 
strzowskim została pokonana znakomita 


Dookola reorganizacji zawodów o mistrzostwa 


Nie od dziś nurtują wśród piłkarzy 
Śląskich myśli na temat zmiany dotych- 
czasowego systemu rozgrywek o mi- 
strzostwo okręgu. A im bliżej terminu 
Walnego Zgromadzenia SOZPN-u, tem 
więcej Sprawa ta nabiera rozgłosu i co- 
raz częściej piszą o niej w prasie spor- 
tem się za.mującej. 

I słusznie! Doświadczenia lat ubie- 
głych i kończącego się roku utwierdziły 
nieomal wszystkich znających organiza- 
cię śląskiego piłkarstwa, że w dotych- 
czasowych przepisach rózyrywek o mi- 
strzostwo musi zajść zasadnicza zmiana. 
Przyzna to każdy, komu zależy na pod- 
niesieniu poziomu piłkarstwa wogóle a 
zwłaszcza piłkarstwa dzielnicy śląskiej. 

Okręg Śląski, najliczniejszy pod wzglę- 
dem ilości klubów w całej Polsce, o 
wiele dłużej trudzić się musi w długim 
szeregu zawodów, zanim wyłoni mistrza 
klasy A, który musi zwyciężyć na.pierw 
w grupacli, potem walczyć z rywalami 
grup w okręgu, a wreszcie stanąć do 
walki w grupach dzielnicowych. 

Drużyna więc, która zaczyna grać o 
mistrzostwo w marcu, gdy wydostanie 
się na czoło tabeli, kończy rozgrywki 
dopiero w październiku, grając bez wy- 
tchnienia i w ciągłem napięciu nerwo- 
wem przez pół roku tak, że gdy stanie 
do walki z mistrzami grup dzielnicowych 
braknie jej sił fizycznych i moralnych 
iu progu przybytku ligowego kona wy- 
czerpana conajmniej na przeciąg roku 
następnego. 

Tak stało się katowickiej Pogoni i taki 
los spotkał Naprzód z Lipin i Amatorski 
K. S. z Król. Huty. = 


© W tym samym czasie inne okręgi. 
liczące A-klasowych klubów nie więcci 


iak tuzin. d v kończ; swoje rozyryw- 
ki 1 «at + walkę międzvokrętową: 
nie ogish KE e! mistrza Ślą- 
Skiczo, nery wyczerpany rozgrywka- 


mi w wlas: 4 aziclnicy, staje wreszcie 
do walki sez odřoczynku 

Dojście drużyny Am. K. S. tego roku 
do finału dowodzi nadzwyczajnej tęży- 
zny graczy tego klubu, którzy goniąc 
ostatkiem sił ustąpili z placu boju poko- 
nani honorowo przez wypoczętą druży- 
nę Lechji i pana sędziego. 

Nieowiele inaczej było w r. 1929 z 
drużyną K. S. Naprzodu z Lipin. Widać 
więc z tego. że gdzieś tkwić musi błąd 
lub przyczyna w systemie rozyrywek o 
mistrzostwo, co odbija się w końcu na 
«łach śląskich drużyn startujących o 
wejscie do Ligi 
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drużyna Pogoni nowobytomskiej. Do 
przerwy w pierwszych 15 minutach gry 
uzyskuje Pogoń prowadzenie. W nastę- 
pnych minutach uzyskuje natomiast dru- 
żyna Powstańców 2 bramki i schodzi z 
boiska jako zwycięzca. Gra ładna i pro- 
wadzona fair przez obie strony. Sędzia 
p. Stawowy dobry. 


K. S. 06 Katowice — K. S. 06 Mysłowice 
4:1 (3:1) 

Wynik ten, jak dla Mysłowic. jest tro- 
chę sensacyjny. Drużyna ta odriosła w 
ostatnich czasach szereg ładnych zwy- 
cięstw, to też nikt mie przypuszczał 
tak wwvsokiej przegranej. Widocznie 
musiał »yć jej rywal po imieniu lepiej 
dysponowany. Przerwało to poniekąd 
zwycięski bieg o zdobycie naczelnego 
miejsca w tabeli puharowei, w której 
po ostatniej niedzieli zajdą poważne 
przesunięcia. 

06 Katowice był tym razem w świetnej 
formie i zwycięstwo zdobyła drużyna 
gospodarzy zupełnie zasłużenie. Nato- 


Prawie każdy ze śląskich piłkarzy 
wie, że przyczyny szukać należy w do- 
tychczasowym trzygrupowym systemie 
rozgrywek w śląskiej klasie A. Cóż 
więc czynić należy? 

Rzecz jasna. Utworzyć zamiast trzecli 
grup jedną silną klasę A, liczebnie o 
wiele słabszą od dotychczasowej a na- 
wet od projektowanej. 


Jeżeli klasa A liczyć będzie na równi 
z innymi okręgaini nie więcej jak tuzin 
klubów, to i polscy piłkarze ze Śląska 
znajdą czas na odpoczynek, grając naj- 
wyżej 23 mecze zamiast dotycliczaso- 
wych 36. 

W miarę reformy w klasie pierwszej. 
trzeba będzie przystąpić i do zinian w 
klasach niższych. Silniejisze kluby na- 
leży przegrupować do klasy wyższej, 
ZE słabsze wstawić na miejsce odpo- 
wiadające ich umiejętności. l)ziwotwór, 
jakim jest B-Liga w okręgu śląskim, na- 
leży wogóle znieść. Jeżeli zaś względy 
lokalne dla podniesienia rywalizacji po- 
trzebują B-Ligi, można ją ostaecznie tu 
i ówdzie zostawić. 

Takie przegrupowanie drużyn dopro- 
wadzi do pewnej konsolidacji piłkarstwa 
śląskiego, 

Trudno mi pominąć milczeniem uwagi 
owego pana, który na łamach jednego 
z pism codziennych usiłuje wmówić w 
czytelników, że do przedłożenia pro- 
jektu reorganizacji powołana jest wy- 
lącznie Komisja Siedmiu, wybrana przez 
ostatnie Walne Zgrom. SOZPYV-u, zaś 
Wydziałowi Gier i Dysc. względnie Za- 
rządowi Związku tego czynić ne wolno, 
a co więcej, organa te należy pociąxnąć 
'dpowiedziulności za bezprawne wy- 
NIWIE własnych planów. 

tymczasem Życie pokazało, że Ko- 
misja Siedmiu śpi jeszcze a kluby i to 
w liczbie 3% radziły już i zastanawiały 
się nad projektem Wydz. Gier i Dysc., 
jedynym dotychczas istniejącym, gdyż 
Komisja do dziś n.c nie uczyniła, Walne 
Zgrom. SOZŻPN-u, wybierając Komisję 
cliciało przedewszystkiem odciążyć inne 
organa administracyjne Związku a nie 
stwarzać monopol projektowania; jas- 
nem jest bowiem, że nikt lepiej nie mo- 
że znać bolączek piłkarstwa Śląskiego, 
jak organa Zarządu, będące w nieusta- 
jącej styczności z klubami i znające naj- 
lepiej bolączki, które doskwierają dru- 
Żynomi. 

Jeżeli zaś W. G. i D. wysunął swój 
projekt to chyba nie dlatego, by go na- 


|nvch stosunków w naszem piłkar- 


| 


| 
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siwie. 

Wszyscy projektodawcy zga- 
dzaią się na to, że ilość klubów 
lowych jest na nasze stosunki 

lowczo za duża. Kiedy jednak 
jedmi znajdują ratunek w ewentual- 
nym podziale na 2 grupy równo- 
rzędrie przy „zachowaniu dotych- 
czasowej ogólnej ilości towarzystw 
ligowych, a nawet nieznacznem 
powiększeniem (2 grupy po 8 klu- 
bów), domagają się inni zimniejsze- 
nia ilości ogólnej do ośmiu przy 
utworzeniu równoczesnem ligi „B“, 
a nawet pojawił sie projekt rozło- 
żenia mistrzostw na\2 lata, wynika 
z tego, że wszyscy stoją na wspól- 
nem stanowisku: 12 klubów w je- 
dnej grupie, w jednym roku, to 
stanowczo zi dużo. 

I słusznie, Ponieważ ilość sta- 
nowi właśnie nejwiększą bolączkę 


istrzowskich, odpo- |Ligi, pozwolę sohie zatrzymać się 
dziej interesom,brzy powodach, dla k.órych przy- 


znałem zupełną słuszność iej my- 
śli projektodawców. 


Orka ligowa zaczyna sie u nas 


z CZĘStSZ: W iiiarti znała z końcer isto- 
bardzo |pada. wypoczywch 
jązków |przypad grudzień. stv- 

»ro-|czeń i lu lasz kumat, 
y|zdajemy $ tego, Że 
racjonali iu dru- 

do ei ir0- I 


p ŻĘ CCC NSS 


dać wyników normalnych, skoro 
kondycja drużyn z powodu braku 
czasu, do przygotowania koniecz- 
nego, normalną być nie może. 
Wychodząc bowiem z założenia, 
że po trzech kwartałach „uczciwej“ 
pracy na boiskach, drużyna tylko 
jeden miesiąc zupełnie odpoczywa, 
mamy do dyspozycji tylko sty- 
czeń i luty do zaprawy zimowej 
na sali, podczas gdy przygotowa- 
nia na boisku brak, skoro już w 
marcu mamy mistrzostwa ligowe. 
Stąd pierwszy wniosek: normalna 
gra rozpocząć się może najwcze- 
Śnicj w połowie, a nawet z końcem 
kwietnia. 


2. Wiemy, że i koniec zawodów 
wypada późno, bo z końcem listo- 
pada. W zbyt świeżej pamięci ma- 
iny aurę, towarzyszącą ostatnim 
grom ligowym, by się na ten te- 
mat rozwodzić. A pamiętajmy, że 
zawodów listopadowych na gru- 
dzień odraczać nie można, skoro 
się nie chce ryzykować wpadnię- 
cia z deszczu pod rynnę. Zważmy 
wreszcie, że rozgrywki końcowe, 
w których ze względu na najwyż- 
szą stawkę, jaką stanowi walka o 
tron mistrzowski, względnie o spa- 
dek do klasy „A, unikać się win- 
nao wszystkiego, co naprężone ner- 
wy z ównow wv”rowadza, 


"ry 
DN 


nrzvpadđają na okres największe- |«ormalr< 
us co wyczerpania nerwowego zawo* | -hoć] 
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Sitka nożna 


miast nie wiele było widać w tych za- 
wodach świetnego ataku Mysłowiczan. 


06 Kat. jun. — 06 Mysł. jun. 9:0 
K. S. Chorzów — K. S. Ruch 4:3 (2:2) 


I w tym wypadku ma miejsce poraż- 
ka faworyta, jakim był dotychczas Ruch. 
Przegrał i pozostawił dwa punkty na 
boisku Chorzowa na korzyść gospoda- 
dzy, którzy byli tym razem w dosko- 
nalej formie. 


K. S. 07 — K. S. Śląsk 4:2 
Nareszcie 07 raz wygrał. Był to iuż 
naprawdę czas, bo dotychczas wyglą- 
dało to na niezbyt dobrą markę tej 
drużyny. Zawody te należały do nad- 
zwyczaj ostrych i obfitujących w ładne 
imoinenta techniczne. 


Ż. K. S. — Kolejowe P. W. 4:3 


Niespodzianie przegrywa Kolejowy do 
Ż. K. S. t. i. zespołu, który w dotycli- 
czasowych rozgrywkach  puharowych 
nie odgrywał żadnej roli. Chluby to Ko- 


rzucać bezkrytycznie lecz aby wyba- 
dać zdanie klubów i poznać co one my- 
ślą i w jaki sposób możnaby najlepiej 
wybrnąć z dotychczasowych niedoma- 
gań rozgrywek o mistrzostwo. A przy 
tem i Komisja Siedmiu znajdzie, zarów- 
no w projekcie W. G. i D. jak w wypo- 
wiedzeniach się przez kluby, materiał 
konieczny do Opracowania własnego 
projektu. ___ 

Gdyby zaś zdarzyło się, że Komisja 
Siedmiu omieszka opracować projekt na 
termin Walnego Zgromadzen:a, to Walne 
Zgromadzenie mieć będzie możność o- 
przeć dyskusję na projekcie, opracowa- 
nym przez W. G. i D. 


To były przesłanki, jakiemi kierował 
się W. G. i D, opracowując i wysu- 
wając projekt wobec zapóźnienia się 
Komisji Siediniu. 

Zebrane na konferencji. przed prze- 
szło miesiącem, kluby powzięły uchwa- 
tę, by zarówno Komisja Siedmiu jak i 
W. G. i D. przesłały w terminie 14-to 
dniowym wszystkim klubom odpisy pro- 
jektów, aby kluby te mogły przede- 
wszystkieim u siebie projekta zbadać, 
wysunąć wnioski i powziąć decyzję. 

Żądaniu temu zadośćuczynił jedynie 
W. G. i D.; Komisja spoczywa dalej. 
Jeżeli jest więc ona bezczynna i nie wi- 
dać, by miała rychło z uśpienia się zbu- 
dzić to chyba obowiązkiem jest Za- 
rządu i W. (i. i D. uczynić wszystko, 
by był należycie opracowany i przygc 
albo źle życzy piłkarzom Slaska, mbo 
towany. Kto więc mówi tu o bezprawiu 
też ośinicsza sam siebie. 

Uważam. że w sprawie tak ważnej jak 
opracowanie reorganizacji rozgrywek o 
mistrzostwo, nie wolno stwarzać mono- 
polu, lecz w pracy nad tem zadaniem 
winni zespolić się wszyscy, mający do- 
brą wolę stworzenia poziomu zgodnej 
współpracy nad podniesieniem 
stwa Śląskiego. 

Wszystkim, a więc nie tylko siedmiu 
członkom Komisji, zależeć powinno na 
wyprowadzeniu piłkarstwa śląskiego na 
takie tory, by w przyszłości Śląsk pił- 
karski nie potrzebował odgrywać w pol- 
skem piłkarstwie roli paryasa, dostar- 
czającego innym dzielnicom wybitnych 
zawodników, lecz by pod własnym 
sztandarem, zdobnymm w złotego orła pia- 
stowskiego, mógł jak równy z równymi 
walczyć odpowiednią ilością drużyn w 
Lidze piłkarskiej o tvtuł mistrza Polski. 

Wilhelm Kordula. 


piłkar- 
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leowemu nie przynosi, zwłaszcza. że 


ostatnio poprawił się w formie. 


Haller W. Hajduki — Czarni 4:1 (2:0) 
Zwyciężył zasłużenie Haller nad m- 
strzem swojej grupy. 


Słowian — Zjedn. Przyj. Sportu 6:0 
Zawody o puhar Powstańców. Zwy- 
cięża drużyna lepiej usposobiona strza- 
łowo. Przeciwnik bardzo słaby. 
Poniatowski — Orkan 6:2 (2:1) 
Odra Szarlej — Sparta 4:3 (3:1) 
Wygrywa zawody drużyna więcej ru- 
tynowana w derby lokalnem. 
Wi-Ko 


W Poznaniu miejscowa „Legja“ 
zwycięża Lige 11:0 (5:0) w finale 
o puhar ABC 

Legia stanęła z dwoma rezerwowymi 
i miała przez cały czas gry wyraźną 
przewagę nad ambitną B-klasową Ligą, 
której udało się dojść do półfinałów. 

Liga posiada silnych fizycznie graczy, 
jednak o słabej technice i orientacji w 
porównaniu z Legią, która zwłaszcza w 
ataku grała koncertowo. -W drużynie 
Legji w obronie wyróżnił się młody. bo 
zaledwie 16 lat liczący, Dusik, w ataku 
najlepszy był Dawczyński obok Mikoła- 
jewskiego. Pierwszy sam zdobył 7 bra- 
mek, drugi 3. Jedna bramka padła ze 
strzału Chmielewskiego. Legja prze- 
strzeliła karny. 

Zawody prowadził niezdecydowanie p. 
Kartylewicz. przeoczając, wzgl. nie od- 
awizdując wielu spalonych. Publiczności 
około 300 osób. Zo zawodach przedsta- 
wiciel Redakcji „ABC“ wręczył Legii 
wędrowny puhbar. 


B-klasowa Jutrznia bije A-klasową 
Spartę 3:2 

Zawody naogół ciekawe. Sparta wy- 
stawiła zespół osłabiony, co jednak w 
niczem nie umniejsza sukcesu bardzo 
ambitnej, chociaż czasem za ostrej, gry 
Jutrzni. Pod koniec Jutrznia gra z po- 
wodu wydalenia graczy tylko w 8, mimo 
to udaje się jej zdobyć bramkę i wejść 
zwycięsko z tego spotkania. Sędziował 
wyraźnie stronniczo p. Marcinkowski ze 
Sparty. 

Legja IH — Posnania II 7:3 


Zawody nieciekawe. Obie drużyny 


zasilone graczami wyższych drużyn. 
TA-Pa 


Drużyna KS. Bytom 09 i Silesja 


po meczu 


Olimpjada 


Konkurs sztuki na Olimpjadzie w Los 
Angelos. Podczas lgrzysk X-tej Olim- 
piady, które odbędą sią w Los Angelos 
w czasie od 30. VI]. do 14. VIII. 1932 r., 
bardzo wielką uwagę zwrócili organiza- 
torzy na konkurs sztuki. W olimpijskim 
parku zbudowany został specjalny pa- 
wilon sztuki, niedaleko pływalni i pawi- 
lonu szermierczego. Dla eksponatów Zil- 
rezerwowano 19 galeryj o t zestrzeni 
4000 m. Reprezentow une będą dział 
muzyka, literatura, iualarstwą, rzeź”... 
budownictwo i t. d. Dział sztuki px 
staje pod kierurikiem sro*nerałą She; la. 
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winna nazwa) i dwadzieścia mę- 
czących meczów. 


3. Nie zapominajmy dalej, że 
każda drużyna orze prawie tą sa- 
mą jednastką, unikając skrzętnie 
zmian w jej składzie; gdyż nie 
może zdecydować się na ryzyko 
wypróbowania sił innych na mi- 
strzostwie, zaś w braku wolnych 
terminów prób tych kiedyindziej 
przeprowadzić nie może. A cierpi 
na tem całe nasze piłkarstwo, po- 
zbawione w ten sposób dopływu 
świeżych i żywotnych sił, w niiej- 
sce steranych długoletnią *grą. 
Cierpią na tem kluby niższo-klaso- 
we, które stają się rcezerwourem 
klubów ligowych, nie «:nających 
czasu na wychowanie sobie naryb- 
ku własnego i wprowadzenie go 
do swej ekstraklasy, Wreszcie 
cierpi na tem czyste arinatorstwo 
piłkarskie, co każdy wiedzieć inu- 
si, kto sobie rozmyślnie oczu nie 
przysłanie:. 

4. Zajęcie wszystkich niedziel, a 
nawet nicktórych świat przy zaka- 
zie konkurencji, stawia sędziego 
kłopotliwen” położeniu. Z iając so- 
bie bow ca z tekokigzze r terin- 
nów Sprawę, Uzygaje FsęGzia takie 
boisko za zd: po którem moż- 
ne hoćb > tako poruszać 
a takie w mosfervczne za 


s 


Warunkach ni 


rch oddech —-|wiedzjenie zapraszamy. 
rmalgy -— jest) 
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tości walczących drużyn,, ani 
wiu biorących w tei „grze“ udział, 
A gdzież szczytne cele wychowa- 
nia fizycznego? 

5. brak wolnych terminów, od- 
biera ‘klubom możność utrzyrny- 
wania; tak koniecznego nam kon- 
taktu z zagranicą. Nikt gny- 
ba nie iest tak Zusiepiony, by 
twierdzić, że my już wszystko 
umiemy. Zrobiliśmy wprawdzie 
postępy, ale i zagranica nie stała 
w iniejscu. Możemy i powinniśmy 
się jeszcze wiele, wicle nauczyć. 
A nauczymy się nie w czasie walk 
o punkty, lecz w zetknięciu z pier- 
wszorzędnymi zespołami zagra- 
nicznymi. Na to jednak "trzeba 
mieć trochę czasu, a tego nam 
brak. 

Usprawiedliwionem jest tedy 
wołanie o reformę zwłaszcza, że 
powyższe przyczyny nie są je- 
dnyini. Jest jeszcze wiele innych. 
To też w najbliższyin numerze po- 
damy swój projekt reformy ligo- 


wych zawodów (podobny zresz 
do jednego, który się już po z 


a-nłeco-później zastaaewimy się 
nad sposobem reformy mistrzostw 
A-klasowych. Po tem zaś rzeczo- 


A dyskusja, do której wszystkich, 
mających w tej kwei coś do po- 
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Trzy mecze hokejowe w Katowicach. 


Cracovia — Legia (komb.) 2:2 
(0:1) (1:1) (1:0) 

Cracovia występując w tym sezonie 
poraz pierwszy i mimo braku treningu, 
sprawiła licznie zebranej na STŁ publi- 
czności milą niespodziankę swoją bar- 
dzo poprawną grą. Nawet najzagorzalsi 
zwolennicy przepowiadali Krakusom 
przegraną z różnicą conajmniej trzech 
bramek. To też uzyskanie remis z dru- 
żyną Legii, mającą już za sobą dwu- 
tygodniowy trening, należy przyjąć z 
uznaniem. Cracovia wzmacniając linię 
obrony, może się stać przy swym lo- 
tnym ataku poważnym przeciwnikiem 
dla czołowych zespołów hokejowych 
Polski. 

Drużyny stanęły do gry w następu:ą- 
cych składach: 

Cracovia: Łyczak (), Trytko i Zięt- 
kiewicz (o), Posiewicz, Szeliga II i La- 
tacz (n), Prochowski (rez.). 

Legia: Sachs (b), Matersk i Kawiński 
(o), Dubowski, Weissberg i Pastecki (n), 
Karaszkiewicz (rez.). 

(irę rozpoczyna Legia. dusząc przez 
pierwsze minuty niepewnego siebie 
przeciwnika. Pastecki, mający kilka do- 
godnych sytuacyj do zdobycia bramki, 
grając zbyt lekceważąco. psuje raz 
poraz. Po paru minutach Krakowianie 
jednak się rozegrali i przeprowadzili 
kilka etektownych akcyj. Rosiewicz 
młody i utalentowany gracz, oddaje dwa 
piękne strzały, — pewnie obronione 
przez Sachsa. Gra w tej fazie naogół 
nieciekawa. Tercja pierwsza dobiegała 
już końca, gdy Pastecki wykorzystał za- 
gapienie się obrońców i wyłapawszy 
krążek z podania bramkarza, wjechał 
z nim do bramki. 1:0 dla Legii. 


Tercja druga. Gra się znacznie oży- 
wia. Oba ataki oddają sporą ilość strza- 
łów. Rosiewicz otrzymuje krążek i mi- 
nąwszy w szybkim tempie obronę, 
strzela z 3 metrów; Sachs jednak broni 
robinsonadą. Wojskowi coraz bardziej 
napierają. Wreszcie Pastecki ze Środka 
boiska pięknie strzela. Krążek idący po- 
czątkowo na aut, napotkawszy na kij 
Ziętkiewicza, zmienia kierunek na bram- 
kę i zmylony bramkarz za chwilę musi 
go wyijimować z siatki. 2:0 dla Legji. 
Tempo gry coraz bardziej wzrasta. Bia- 
ło-czerwoni chcąc zdobyć choć honoro- 
wą bramkę, grają nadzwyczai ambitnie, 
Rosiewicz przeprowadza kilka kombi- 
nacyj z nierozegranym jeszcze Szel gą, 
-- lecz bezskutecznie. Wreszcie solowo 
przebija się i strzela nieuchornnie w róg: 
2:1! Za dwie minuty kończy się druga 
tercja. 

Ostatnia tercja. Cracovia podniesiona 
na dachy zdobytym punktem prze coraz 
bardziej na bramkę przeciwnika, maiąc 
nawet nad nim lekką przewagę. Sachs 
broni jednak kilka trudnych strzałów 
item więcej zadziwia puszczając łatwy 
do obrony strzał Rosiewicza: 2:2. Le- 
gja jakby zbudzona przez wyrównanie 
Cracovii zrywa się znowu do gry i stwa- 
rza kilka bardzo groźnych momentów 
podbramkowych, pewnie jednak wyla- 
śnianych przez świetnie broniącego Ły- 
czaka. Jeszcze parę MOEMA a „IMAP AG RÓS ata- 


Tymi, drużynowy 0 nagrodę 
"mn. S, „Cracovia“. 

Na sta," stanely nast, drużyny: Or- 
lęta, Makxabi, Ż. T S., Polonia, Hagibor 
i dwie drużyny Craceu'vji. Każda druży- 
na składuła się z 5 zawodników; w razie 
wygrania meczu przez 3 zawodników, 
nrzerywano zawody i pus 'czono następ- 


ną narę, -— Pierwsze miejsce zdobył 
D K. 4. „Orlęta”. 

Orlęta — Cracovia II 3:0 (Herbst — 
Palęczity se 7:5, Ciepły -— Łękawa 
6:3 6:3, Żak — Gajewski 6:3, 6:4). 

Ż.T.S, +- Cracovia I 3:1 (Boimann — 
Wortman (6:4, 6.4, Fleischer — Zbroja 
4:6, 6:4, 6:3, Tellermann — Zieliński 4:6, 
5:7. Ferber -- Kopf 7:5, 9:7). 

Maktabi —- Polonia 3:0 (Hirschprung 


Urotyński 63, 7:5, Weissblatt 


Zwierowski 6*0, 6:1, Friedman -— Pa- 
żucka 6.3, 6:4), 
Półlinał. | 
Orlęta — Hagibor 3:0 (Herbst -- Fin- 


gerliut 6:0 6:0, Stefaniuk — Schweino- 
witz 6:2. 3:6, 8:6, Mianowski — Stolzen- 
berg 6:1, 6:1). 

Makkabi Ż T. S. 3:2 (Lichtig — 
Bojman 46, 3:6, Frielman — Ferber 
6:3, 6:2, Herman — Hirsch 6:3, 6:2, Fein- 
berg Tellermann 4:6. 5:7, Weissblatt 
— Goldberg 6:2, 6:4). 

Fuck 

Orlęta Makkabi 3:0 (Herbst 
Herman 36 6:1, 108, Stefaniuk 
Hirschprung 8:6, 7:5, Mianowski — Lich- 
tig 6:0, 6:0 (!!). Dr, Hg. 


Sukces koszykarzy przemyskich. 


W Przemyślu, w hali Ośrodka W. F. 
odbyło się otwarcie sezonu zimowego. 
Na program złożyły się: 1. pokaz zapra- 
wy zimowej (gimnastyka, boks, gry 
sportowe), 2, tańce narodowe, 3. hazena. 
ecz siatkówki i koszykówki: Sakól 
m. .dastrz Lwowa) W. PA S. S, „Po- 
lonia*'. 

Pokaz zaprawy zimowej. prow adzon; 
przez kit. Grossa, wypadł b, udatnie. 
Zwłaszcza ygrupu gimnastyczna wyko- 


== 


ucła szerew ćwiczeń bardzo trudnych, 
życzliwie przew pubiiczność przyjętych. 
źaprawa gier sportowych omenstrowa= 
„ła nkcj ry, DOCZIIWSZE, od najbardzed 
` podstawo w 45: A ak przyjmowa —— 
nie piłki "i “i owadzania, 


driblowanie i t. d. 


> 
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„Sport“, wtorek, dnia 23-go grudnia 1930 r. 


a» lodomej tafti 


ków i gwizdek sędziego kończy grę bez 
zmiany wyniku. 

W meczu tym wyróżnili się u Cracovii 
Rosiewicz i Łyczak. a u Legji Dybowski. 
O sędziowaniu p. Kuleja nie mamy nic 
do nadmienienia. 


Team C (obóz) — Cracovia 2:1 
(1:0, 0:0, 1:1) 


Drużyna Cracovii po sobotnim meczu 
stanęła do gry przeciw kombinowanemu 
zespołowi, na który złożyli się gracze 
obozu i kursu. Cracovia zmieniła dwu 
graczy, zastępując Trytkę Czarnikiem a 
Tatacza Szeligą I, oraz w rezerwie Pro- 
chowskiego Lataczem. Tak przegrupo- 
wana drużyna okazała się lepszą, cho- 
ciaż mniej szczęśliwą. 


Team C tworzyli: Sachs (b), Godlew- 
ski i Lemiszko I (o), Dubowski, Soko- 
łowski i Piechota (n), a Zieliński i Lu- 
dwiczak (rez.). 

Pierwsza tercja przeszła bez szcze- 
gólniejszych momentów. Team wybi- 
tnie przeważa nad gośćmi, to też Pie- 
chota pięknym strzałem uzyskuje łatwo 
prowadzenie dla swych barw. W tercji 
środkowej gra jest zupełnie równorzę- 


dna. Oba ataki przeprowadzają szereg 
dobrze obmyślanych pociąynięć. które! 
jednak pozostają bezowocne. Tercia 


ostatnia, przy wzrastającem tempie, po- 
kazuje ciekawszą grę widowni. W 3-iel 
minucie następuje pod bramką Cracovii 
zamieszanie, z którego korzysta Soko- 
łowski i pewnie umieszcza krążek w 


prawym rogu. Stan 2:0 dla Teamu, któ- 
rego przewaga coraz bardziej się uwi- 
docznia. To też już w minutę po tem 
strzela Lemieszko trzecią bramkę, lecz 
Sędzia uznaje ją za nieważną z powodu 
spalonego. Zo zmianie pól dochodzą 
wreszcie do głosu i Krakowianie. Sze- 
liga niespodziewanym strzałem zdobywa 
honorowy punkt dla swego klubu. Stan 
2:1. -Gracze (Cracovii staraą się za 
wszelką cenę wyrównać, — podobnie 
jak dnia minionego, lecz wszelkie 
ich ataki unicestwia doskonała obrona 

W spotkaniu tem wyróżnili się w 
Teamie: Sokołowski i obaj obrońcy w 
Cracovii: Szeliga II i Rosewicz. Za- 
wody prowadził wzorowo prof. Weys- 
senhof z Wilna. 


Kynmiad zp. Haroldem Sarlomem, trenerem 
fiokeistón polskidi 


Od czwartku ub. tygodnia w obozie 
hokejowym w Katowicach daje się Za- 
uważyć ożywienie i inne niż dotychczas 
tętno pracy. Znudzeni regularnością do- 
tycliczasowego życia obozowego ho- 
keiści — jakby wskrzeszeni nowemi si- 
łami i energią, — raźniej zwijają się po 
lodzie. Przyczyną tego jest przyjazd z 
niecierpliwością oczekiwanego kanadyij- 
skiego trenera p. Harolda Farlowa. 

To też gdy ujrzałem p. Farlowa sie- 
dzącego przy czarnej kawie w kawiarni 
„Monopol“ i w skupieniu wsłuchującego 
się w straussowskiego walca, wykorzy- 
stałem tę okazję do uzyskania wywiadu, 
skierowawszy swe kroki do stolika p. 
Farlowa. Przerywaiąc mu miłą zadumę, 
przedstawiłem się, obiaśniając go o celu 
mej „napaści” Spotkałem się z przy- 
jaznym zezwoleniem iza chwilę już no- 
towałem skrzętnie ciekawe szczegóły z 
życia jednego z pionierów ruchu hoke- 
jowego w Kanadzie. 

— Urodziłem się w Kanadzie w roku 
1894 — brzmiały pierwsze słowa sym- 
patycznego interlokutora. — Już od nal- 
wcześniejszej młodości absorbował mnie 
sport i wszelkie związane z nim gry. 
Nic więc dziwnego. że przy pierwszej 
sposobności wstąpiłem do klubu Park- 
dale Canoe Club. Krótki okres czasu 
wystarczył, bym dostał się do l|I-szei 
drużyny juniorów, która winet zdobyła 
mistrzostwo juniorów Kanady. Ukoń- 
czywszy średnie gimnazjum, zostałem 
porwany przez wir wojny światowej i 
wkrótce znalazłem się we Francji, gdzie, 
walcząc na froncie, odniosłem parę ran. 
Po ukończeniu wojny i wyleczeniu się 
z odniesionych kontuzyj wróciłem do 


o czyzny i zaciągnałem się w szeregi 
sławkej drużyny Nort Toronto A. C. 
Wkrótce zostałem treueiem _ własnel 


drużyny, która, stoczywszy szereg zwy- 
cięskich rozgrywek, zdobywa ostatecznie 
wicemistrzostwo Kanady. 

Dużą popularność zyskałem w swel 
ojczyźnie także jako sędzia hokejowy. 
W ostatnich czterech latach sędziowałem 
około 500 meczów. Kadry amatorów 
opuściłem niedawno, bo zaledwie przed 


2-u laty. Do Polski przybyłem z pole- 
cenia wiceprezesa Kanadyjskiego Zwią- 
zku Hokeja na Lodzie p. Hewitt. Drogę, 
dzielącą Kanadę od Polski, przebyłem 
dość szczęśliwie. 

Wrażenie, jakie wywarli na mnie Po- 


lacy, jest jaknajbardziej dodatnie. Je- 
steście mili, towarzyscy, pełni humoru 
i uprzejmości. 


Mile także zostałem zaskoczony wzo- 
rowo urządzonym Sztucznym Torem Ły- 
żwiąrskim, który uważam za jeden z 
najlepszych z tych, które znam. 

--- A jakie wrażenie wywarli na Panu 
Polacy iako hokeiści? rzucam py- 
tanie. | 

— Polscy hokeiści posiadają te same 
wady, jakie dają się zauważyć u szeregu 
drużyn europejskich. Lecz mimo to, i 


=" 


nineu 


mimo braku w obozie (jak mi mówiono) 
atutowych asów: pp. Adamowskiego 
i Tupalskiego, obiecuję sobie po Pola- 
kach bardzo wiele. Wasi hokeiści po- 
winni odegrać wśród państw europel- 
kich wybitną rolę. 

- A czem się tłómaczy rola, jaką od- 
grywają Kanadyjczycy w hokeju? — za- 
pytuję p. Forlowa. 

- Kanada — brzmi odpowiedź — o 
wiele więcej od Europy interesuje się 
i rozumie sport wogóle, a zwłaszcza 
hokeji. Najwymowniej o tem Świadczą 
cyfry, n. p.: Toronto, główny ośrodek 
hokeja w Kanadzie, liczy na 500.000 mie- 
szkańców 3000 drużyn, z których 400 
jest zalegalizowanych, reszta zaś to dru- 
żyny szkolne, bankowe, fabryczne itd 
W Toronto zna'duje się 100 ślizgawek 
naturalnych i 5 sztucznych torów 
(wszystkie kryte). W Toronto, będącem 
najcieplejszem miastem w Kanadzie. zl- 
ma trwa pełne 4 miesiące t. j. od 15-go 
listopada do 15 marca. 

Mistrzostwa w Kanadzie odbywają się 
w dwóch konkurencjach: juniorów i se- 
niorów. Za juniora uważa się w Kana- 
dzie młodzieńca, niemającego ukończo- 
nych 20 lat. Mistrzem zawodowym Ka- 
nady jest Toronto Montreal Canadiens 
Club, zaś amatorskim mistrzem jest „M. 
A. A. A.“. Każda drużyna liczy przecię- 
tnie po 15 graczy. Gracze są wyekwi- 
powani w 3—4 komplety ekwipunku, co 
tłómaczy roczne wydatki drużyn hoke- 
jowych, sięgające 100.000 dolarów. 
Członkowie drużyn zawodowych otrzy- 
imują przeciętnie około 6000 dolarów 
każdy. 

Ale widząc zniecierpliwienie na twa- 
rzy mego rozmówcy (zapewne czekają 
nań jego przyszli pupile-liokeiści) po- 
dziękowałem za udzielony wywiad i po- 
żegnałem p. Farlowa, „ulatniając się“, by 
jakna'spieszniej podzielić się zdobytemi 
wiadomościami z czytelnikami „Sportu“. 

Może po rozpoczęciu właściwego żre- 
uda mi sę coś więcej „wycią- 
gnąć' z przemiego trenera na temat 
zdolności naszych hokeistów? 

Sekretarz. 


Gry sportowe 


Tańce narodowe wypadły blado, zre- 
sztą dziwne, skąd wogóle znalazły się 
w „pokazie sportowym“. 

Najbardziej emocjonującemi bezsprze- 
cznie punktami programu były gry Spor- 
towe. 

W hazenie grał: Kurs Ośrodka W. F. 
— P. W. K. (luilec szkolny) 6:4, Jest 
wielką zasługą Ośrodka że począł pier- 
wszy w naszem mieście propagować 
Sport wśród kobiet, które coraz żyw- 
szy biorą udział w ruchu sportowym. 
Zwycięstwo Kursu było niezasłużone, 
gdyż P. W. K. było lepsze. 


Sokół M. — Polonia 10:13 (14:7). 

Sensacyjne zwycięstwo Przemyśla w 
koszykówce nad mistrzem Lwowa, 
przyjęła publiczność owacyjnie. Gra hb. 
ostra stała pod znakiem przyyniatającej 
przewagi drużyny Polonii grającej w 
składzie: Romaniec, Wagner I, Snopek, 
Więcek, Zenek. Czerwoni byli lepsi tak 
technicznie jak i kombinacyjnie, nic- 
stety brak strzałów mścił się poważnie 
Toteż prowadzenie początkowo należy 
do Lwowian. z czasem dopiero prze- 
waga Polonii, realizuje się w koszoch 
zdobytych przez Więcha, Waynera 1 
Zenka. Zaznaczyć należy, iż w drugiej 


Rozegrany już turniej Asów Krakowa. 
koszykówce, a zorganizowany przez 
krakowską YMCA, był pierwszorzęd- 
nem urozmaiceniem przejściowego se- 


połowie Sokół M. prowadził grę brutal- 
nie gdyż Lwowianie chcieli za wszelką 
cenę przynajmniej wyrównać. Zwycię- 
stwo powyższe świadczy, iż Polonia ma 
wielkie szanse na zdobycie mistrzostwa 
Okręgu Lwów. 


Sokół M. — Polonia 30:17 (15:7) w siat- 
kówce. 

W siatkówce biało -czarni przewyż- 

szali przeciwnika pod każdym wzylę- 

dem. Zwłaszcza w zestawianiu się i 


kończeniu piłek przy siatce byli o klasę 
lepsi. W drużynie Polonii najlepsi byli 
kpt. Gross i Romaniec. 

|. 


Turniej Gier Sportowych o puhar 
Ośrodka W. F. rozpocznie się 7. stycz- 
na 1931. Zwycięzcą zeszłorocznym jest 
Ki SON 

R 

Ż. K. S. Hagibor posiaca sekcję gier 

sportowych liczącą 40 czi nkin. 
Ka-Ta 


Mistrzostwa jednostkowe Krakowa. 


Sezon ping-pongowy w całei pełni. 
We wszystkich lokalach trenują zawo- 
dnicy bardzo pilnie. A jest do czego 
ćwiczyć: mistrzostwa wewnętrzno-klu- 


układu sił w koszykówce krakowskiej. 
Zwycięzca: Cracovia otrzymała nagr. 
honorową seniorów YMCA w postaci 


Statuetki bronzowej „Prometeusza Spę- 


Numer 4* 


Team A — Team B 4:1 (2:0, 0:0, 2:1). 
Do trzeciego i ostaniego meczu sta- 
nęły drużyny bawiących na przeszko- 
leniu w Katowicach czołowych graczy 
Polski i to w następujących składach: 
Team A: Wiro-Kiro (b), Mąterski i 
Kulej (o), Szabiński, Tupalfski i Kry- 
gier (n), w rez. Weissbęrg i Zimmer. 

Team B: Stogowski (b), Kowalski i 
Kasprzak (o), Hemmerling, Pastecki i 
Godlewski Il (n), w r:z. Kawiński i Sta- 
niszkis. 

Team A, w któryia brał udział przy- 
były na obóz. ulubieniec Polski, gracz 
lupalski. zyskał na sile a widownia po 
raz pierwszy miala sposobność podzi- 
wiać wspaniałą te chnikę try. *„DUDKaR, 
który rozegrawszy się na otwarciu Ś. 
T. Ł. nadał swej drużynie z miejsca sza- 
lone tempo, nie ustępujące kanadyjskiej 
manierze. 


Pierwszym popisev; Tupka był najazd 
na bramkę w itak <Zalonem tempie, że 
Stogowski, znany najlepszy reprezen- 
tacyjny bramkarz Polski a nawet i Eu- 
ropy. — nie zdążył nawet drgnąć a krą- 
żek siedz ał już w siatce. 

_ Fupalskiemu d>ie'nie dopomayał Sza- 
biński i we dwóci twarzyli świetnie ros 
zumiejący się napad, przed którym 
brona przec.wnika Lie była w stanie 
chronić swej Świątyni. Wkrótce i £ 
biński zapisał dla swego Teamu d 
punkt tej tercji. Tercja następna 4C31 
pokazem cudnie przeprowadzonych na- 
padów przez lupalskiego i Szab.ńskie- 
go, którzy znależli jednak godnych part- 
nerów w  Godlewskim. Pasteckim i 
femmerlingu z partii przeciwnej. To 
też tercja ta mija bezbramkowo. 


Ostantia tercja zaczyna się przeJo- 
jem Szab ńskiego. który przeszedłszy 
obronę przeciwnika, strzelił z backhandu 
górny róg, zwiększając wyn:k na 3:0. 
Stogowski broni strzał Krygiera odbi- 
ciem krążka. który dobija jednak do 
bramki z powrotem nadbegły Zimmer, 
i — stan punktów 4:0 dla Teamu A. Ko- 
walski z teamu [3 podjechał pod koniec 
tercji pod bramkę przeciwnika i wy- 
biwszy bramkarzowi z pod kija krążek, 
wepchnął go do bramki, uzyskując w 
ten sposób honorowy punkt dla teamu 
B. Zawody kończą sę przy stanie 4:1 
dla teamu A. 

Sędziował dobrze p. Sachs 


Piechota, maiący rzekomo zamiar 
przenieść się z powrotem do Czarnych 
(Lw) pozostaje narazie nadal w bar- 
wa. Krynickiego Tow. Hok. 

z 


Tupalski z AZS (W-wa) przybył już 
do Katowci i rozpoczął intensywne tre- 
n ngi. 

+ 

Ludwiczak i Zieliński z AZS (Poz) są 
najlepszymi graczami kursu inst tuktor- 
skiego. 


Szabiński młody. utalentowany gracz 
Pogoni (Lw) będzie dobrym następcą 


Adamov ciego, który musiał zejść z tafli 
lodowej z powodu zagrożonego zdro- 
wia. Go-Ta. 


Qo 2 1.) TEW* „.. „OW WEWN WA WE GGRÓM ZA W ah a | 


bowe, co tydzień nowe turnieje, przy-| 6:3. Goldberg (Ż. T.S.) — Zieliński (Cr.) 


czem każdy organizator wysila się, by 
jego turniej ,czemś' różnił się od in- 
nych i przyciągnął w ten sposób nai- 
większą ilość konkurentów, a wreszcie 
nie śpi i Związek, który przeprowadza 
obecnie z energią zawody jednostkowe 
o tytuł mistrza Krakowa. Zawody te 
odbywają się systemem puharowym (od- 
padnięcie w razie przegranej) z tą od- 
mianą, iż zawodnicy, którzy odpadną w 
grze z mistrzem lub wicemistrzem, gra- 
ja jeszcze między sobą o III. | IV. miej- 
sce. Daje to gwarancję, że pierwsze 
cztery miejsca obsadzone będą przez 
najlepszych pin-pongistów Krakowa. 

W bieżącym roku zgłosiło się do mi- 
strzostw jednostkowych 4% zawodników, 
reprezentujących 6 klubów. Pierwsza 
kolejka dała następujące wyniki: ~ 

Bazes (Mak.) — Wohlmut (Hag) 6:0, 
6:0 walk. Herbst (Orl.) — Schmagier 
(Ćr.) 6:1, 6:1, Hirschiprung (Mak.) — 
Apter (Hag ) 6:1, 8:6. Rosenzweig (Hak.) 

- Goldstein R. (Ż T.S.) 4:6, 6:2. 6:1. 
Kleinmann (Hak.) -— Reichmann (Hay.) 
3:6. 6:4, 6:1. Lichtig (Mak.) Katz 
(Ż.1.5.) 6:0, 6:0/walk. Stefaniuk (Orl) 
— Markowicz (Viak.) 6:1, /6:2. Fried- 
mann (Mak.) — Schlang (2. T.S.) 6:3. 


/ 


Wyniki turnieju Asów Y. JI. €. A. 


drużyny. Drugie miejsce zajął Trytko 
K. Cracovia 44 p. trzecie Stefaniuk W 
Wisła 37 p. czwarte dopiero Lubowicz 
K73W.psea 


zonu, Poniżej umieszczona tabela po-| tanego.' Królem strzałów został Groma- Bo-a. 
zwala dokładniei OESIE” się wśródłl da YMCA uzyskując 45 pkt. dla swej 
Nazwa klubu Cracovia | YMCA | Wisła Sokół st./ kosz. | punktów 
—, gro 
Y 41:36 55:29 32:21 6 


Wisła . . . 


z || a a | z |) A dó 


3 36:41 


29:50 39:43 


31:1 


„Api: 


6:8, 6:2. 6:4. Tellermann (Ż. T.S.) 
Bariuk (Orl.) 6:0, 6:0 walk. Żak (Orl.) — 
Hochberg (Mak.) 6:0, 6:4. Feinberg 
(Mak. — Roupert (Cr) 6:0, 6:0 walk. 
Apsel (Mak.) — Jarzyna (Cr.) 6:2, 6:2. 
Mianowski (Orl.) — Ferber (Ż. T. S.) 6:2 
6:2. Hirsch (Ż. T.S.) — Żukowski (Cr) 
5:7, 7:5, 6:3. Hammer (Hag.) — Eder 
(Mak.) 6:0. 6:0 walk. Weissblatt (Mak.) 
—- Kopf (Cr.) 6:3. 9:7. Berdyczower 
(Hag.) — Fleischer (Ż T.S.) 4:6, 6:1, 
7:5. (Grossfeld (Hak.) — NA (Hag.) 
2:6, 4:6. Horowitz (Mak.) Purysz 
(Hak.) 6:0, 7:5. Goldstein Sz. (Ż. T.S.) 
— Zbroja (Cr) 6:4, 8:10, 6:4, Bojman 
(Ż. T'S.) — „Palecznyw(Crje 63404. 
Schweinowitz (Hag.) — Łękawa (Cr.) 
6:1, 6:0. Ciepły (Orl.) — Gemeiner 6:2, 
7:5. Stolzenberg przeszedł bez gry do 
drugiej kolejki. Wyniki dalszych kole- 
jek podamy w najbliższym numerze, 
Dr. Hz. 


Hakoah Il. mistrzem. 


Rezerwa Hakoahu zdobyła drużyno- 
we mistrzostwo rezerw klasy „A“ na 
sezon 1929/30. Obecnie rozegrała ona 
z mistrzem grupy klubów B-klasowych 
Hagyiborem I mecz i rewanż, wygrywa- 
jąc obydwa, a to w stosunku 5:2 i 4:3. 
Tem samem przypadł jej zaszczytny 
tytuł drużynowego mistrza ping-ponga 


o 


wego kl. „B“ na sezon 1929/30. 
mienić wypada, że rezerwa Ha 
zdobywa mistrzostwo poraz g 
rzędu. 


Nowe władze Wiileńs 
Związku Gier 
Walne zebranię 
Cier Sporiowy 
okręgowe: p 
kowie Zarz 
Kisiel, Zame 
Lewinówn 
Obecnig 
wadzi 
klub 
O 


Numer 47 


„Sport“, 


& polskich rinóów 


wtorek, dnia 23-go grudnia 1930 r. 


Strona 5 


POrużyna B. AR. $. bije Wećrów z $erencvaros w stosunku 9:2 


Rokserzy z B. K. S. biją Węgrów 9:7. 


Rozegrany we wtorek na sali Po- 
wstańców w Katowicach mecz bokser- 
ski między drużynowym mistrzem Wę- 
gier Ferenvarosi Torna Club a katowic- 
kim B. K. S.-em w obecności 1500 wi- 
dzów, zakończył się zdecydowanem 
zwycięstwem Katowiczan, mimo trudno- 
Ści. jakie stawiali Węgrzy. 

Węgrzy, mimo że wystąpili w składzie 
osłabionym pokazali nam bardzo wy- 
soką klasę. Wszystkie spotkania pro- 
wadzone były wprost w szalonem tem- 
pie, to też licznie zebrana publiczność 
brała w walkach żywy udział, często 
przez niepotrzebne i rażące nawoływa- 
nia, które tylko denerwowały zapaśni- 
ków, myląc ich w walce. 


Już przed rozpoczęciem zawodów 
grzv prowadzili 4:2, alkowiem Gór- 
jykazał 1] kg nadwagi, zaś Pyka 
odów niesportowych nie stanął 


lki. Dla Węgrów tiomaczenie bra- 
eprezentanta B. K. S.-u była 
wystarczającem; to też kierownic- 
wo drużyny węgierskiej nie zgodziło 
się na zastąpienie Pyki w walce i B. K. 
S. stracił dalsze dwa punkty. B. K. S. 
odbił te dwa punkty przez w. o. na 
przeciwniku Woczki —- Kissie, który 
nie stawił się do walki. 

Stanowisko Węgrów było niesłuszne, 
mimo to jednak kierownictwo B. K. S.-u 
ustąpiło żądaniu gości, licząc na pod- 
trzymanie dalszych stosunków z mi- 
łymi Węgrami. 

Z drużyny B. K. S. wyróżnić należy 
mistrza Polski Górnego, który przez trzy 
starcia „walił'* Mortona — pogromcę mi- 
strza Europy Szabo — jak w worek tre- 
iingowy, a że Węgier nie został zno- 
towany to zawdzięcza to tylko swej 
chaneji wytrzymałości. Miłą nie- 
jankę sprawił Michalski, który 
ięższego o jedną klasę przeciwni- 
vyciężył go gè enie na punkty. 
a, AA y 


iepotrzebnie 
no jubileusz prowadz 
bokserskiego przez kpt. P. Z. 
ryka Sadłowskiego oraz jubileu Á 
walki Wieczorka, przystąpiono 
wspólnej fotografii. / 


do 


gra gdzie chciał i gdzie mu się podoba- 
ło Niestety i jego piękny sukces po- 
szedł na marnie, gdyż wskutek jego 
nadwagi punkty słusznie przypadły Wę- 
giom. Węgrzy prowadzą 5:3. 

Waga lekka: Wochnik (B. K. S.) 
Berkesz (F. T. C.). Po ostatnich wal- 
kach Wochnika miało się wrażenie, że 
jest on już zachodzącą gwiazdą; wtor- 


Zwycięscy Węgrów z FERENCVAROS — Drużyna pięściarska B.K.S. z Katowic, Śląski mistrz drużynowy 1930 roku 
Wochnik, Wrazidło I, Wieczorek I, Wrazidło II 


Stoją od lewej: 


kowa jednak walka wykazała, że Woch- 


į nik umie jeszcze walczyć, powinien je- 


szcze nad sobą popracować. 


Zapomniano podnieść, że Wochnik 
prowadził swoją setną walkę. Czemu 
kierownictwo B. K. S.--u, dające publicz- 
ności wiadomość o jubileuszu kapitana 
P. Z. B. p. Sadłowskiego i wicemistrza 
Polski wagi Średniej Wieczorka, zapom- 
nało podkreślić że równocześnie i mistrz 
Polski wagi lekkiej, Wochnik, obchodzi 
swój setny jubileusz nie wiemy! 
Stan meczu 5:5, 

Waga półśrednia: Wrazidło (B. K. S.) 

Pandura (F. T. C.). Wrazidło, jeden 
z młodszych jeszcze bokserów, ambitną 
swoją walką wypunktował świetnego 
Węgra. 

Waga średnia: Wieczorek (B. K.S.) — 
Josci (F. T.-€:» Wieczorek nie mógł 
okazać swycli umiejętności bokserskich, 


Mistrz drużynowy Polski w boksie K. S. Warta z Poznania 
odniosła zwycięstwo nad 
drużyną węgierskiego Klubu FERENCVAROS 12:4 


Wyniki przeprowadzonych walk: 


Waga musza: Moczko (B. K. S) — 
Szakal (F.T.C.). Mistrz juniorów węgier- 
skich jest pięściarzem bardzo przytam- 
nym. Wyciiedzi on z założe że naj- 
lepszą obroną iest atak Pierwsze starcie 
należy do Moczic. 744 drugie starcie 
należy do Szakala. bad koniec jednak 
empo znacznie słabnie i ożywia się do- 
piero w trzeciej rundzie, która jest 
znów wyrównana, Technicznie jednak 
lepszy zarówno w ofenzywie iak i w 
kryciu jest Szakal. Wynik nierozstrzy- 
snięty zasłużony. Węgrzy prowadzą 5:8. 

Waga kogucia: Michalski (B. K. S.) — 
Szenes (F. T. C.). Siły przeciwników 
przy mniej więcej równe. Lżejszy o je- 

klasę Michalski jest obrotniejszy. 
wsze starcie zupełnie. wyrównane, 
gtępnych uwidacznia się lekka-prze- 
Michalskiego, który miał dobry 


Zasłużone „zwycięstwo zostaje 
M cha 


; AA Kæ 
> 16 


a 


gdyż przeciwnik jego przez stałe wcho- 
dzenie w zwarcie utrudniał Wieczorko- 
wi „walkę zwłaszcza wobec małego 
wzrostu Węgra. Wygrał jednak tę wal- 
kę jednogłośnie Wieczorek. B. K. S. 
prowadzi 7:5. 


Waga półciężka: Garstecki (B.K. S.) 
— Szigeti (F. T. ©.). Garstecki wstępuje 
do ringu chory i nie rozumiemy, jak 
kierownictwo B. K. S.-u mogło go do 
walki wogóle dopuścić. 

W drugiem starciu (iarstecki podaje 
się świetnemu Węgrowi Szigetieinu. 

Gdyby nie choroba i brak powietrza 
u (Garsteckiego, kto wie, jaki by był 
wynik walki Stan zawodów 7:7. 

W wadze ciężkiej przypadły dwa 
punkty Kłatowiczanom, albowiem prze- 
ciwnik Woczki, Węgier Kiss, do walki 
się nie stawił, Kierownictwo B. K. S.-u 
wypełniło tą) lukę — sprowadzając na 
powyższe zawody mistrza Śląska Opol- 
saxo wagi. ciężkiej Plac Odbyła 

c walka między wodi . PCZ 

„zka. który w ostati CZa- 
æ siç poprawił, po zadaniu 
zeciwnikowi kilka bardzo gsjl- 
-znokautował N 


ŹW 


+" 


ciu. 


Wieczorek II, Moczko IV Michalski 


Na zawodach byli obecni konsul i wi- 
cekonsul węgierski, pp.Pataritza i Be- 
szczyński, oraz prezes Polskiego Związ- 
ku Bokserskiego i Rady Sportowei p. 
dr. Saloni. 

Sędzią ringowym był 
nie miał on jednak wpływu na żadną 
z przeprowadzonych walk, albowiem 
zastosowano system punktowania trze- 


p. Sadłowski, 


Radwański. Kroczek, 


ma sędziami. Byli nimi: kom. Urbań- 
czyk (Katowice). Untertireten (Wegry), 
oraz bezpartyjny Pietrek z Zabrza. 
Kierownik drużyny węgierskiej oświad- 
czył, że Ślązacy zrobili duże postępy, 
jednak, jego zdaniem, brakuje polskim 
zawodnikom celności ciosów, t. j. oka 
i walki głową t. ji. myślenia w walce 
o tem, co i dlaczego się: technicznie 
czyni. Ka-Że 


5.4. Solicyjny contra 
F. H. S. Bopucice 


Policyjny K. S. bije B. K. S. (Bogucice) 
11:5! 

Przy słabym udziale publiczności od- 
było się w poniedziałek w sali Wismach 
w Załężu powyższe spotkanie. Wyniki: 

Waga papierowa: Nowakowski (P. K. 
S) — Hanf (06 Mysłowice). Sędzia mi- 
mo wielkiej przewagi Nowakowskiego 
daje niesłuszny remis. 


Waga niusza (dwie watki w tej samej 
_ adze): Milic (29 Bog.) — Gburski II. 
Zasłużore zwycięstwo wysoko na punk- 
ty odniósł Mil:c. Synoczek II (P.) 
Bednorz (29 Bog.). Katastrofalnie wal- 
czył Synoczek. mimo starszej rutyny 
był wprost workiem treningowym dla 
sympatycznego Bednorza, Kierownictwo 
P. K. S. jeżeli chce uniknąć porażki. 
nie powinnoby wstawiać do swego ze- 
spolu tego zawodnika. 

Waga kogucia: Zwycięża walkowe- 
rem Kerner (P. K. S.). 


Waga piórkowa: Górny (P. K. S.) — 
Cichy (29 Bog.). Cichy był za ..cichy* 
dla , Hanysa“ to też już w drugiem star- 
ciu poddał się. 

Waga lekka: Moskwa (P. K. S. 
Nowak (29 Bog.). Już w pierwszem star- 
ciu celnym prostym posłał energiczny 
DA ło swego przeciwnika „w Świat 
marzeń“ 


Wakać półśrednia: 
grywa Gburski |. 

Wage Średnia: Kulesa (P. K. S.) — 
Szczotka, (06 Mysłowice). Najładniej- 
sza walka wieczoru, heroicznie wprost 
walczył Kulesa, który już w pierwszym 
starciu zwichnął sobie prawą rękę i mi- 
mo widocznie wielkiego bólu, nietylko 
że nie „trzymał się przez rundy“, lecz 
wygrał zasłużenie wysoko na punkty, 
bo ostatnim wysiłkiem „obrabiał“ swego 
przeciwnika „lewą“ i pokazał, co zna- 
czy wola zwycięstwa, 

W ringu sędziował słabo p. Frącko- 
wiak z Król. Huty. 


Slavia, Ruda contra 
F. n. S. atomice 


Dnia 17 b. m. odbyły sig w Rudzie na 
sali pod Białym Orłem zawody bokser- 
skie pomiędzy Slawią — Ruda — a 
B. K. S. Katowice. B. K. S. wystawił 
do walki drugi garnitor, to też lekka 
przewaga miejscowych wcale nie przy- 
nosi tej drużynie ujmy. 

Wyniki walk są następujące: waga 
musza: Moczko IV (B. K. S.) wygrywa 
przez techniczny nokaut w II starciu 
z Lempą ( Waga kogucia: Abra- 
ham (B. shoroba (Slawia). 
Zwycięża 1 szy rzycz- 
nie Choroba 
czyk (B. K. 
bardzo cieka 


tai camaj 


Walkos a wy- 


Bernet (B. K. S. Kat.) remisuje po ła-|trzeciej rundzie Wenekun ładuje dwa 
dnej walce z silniejszym  fizyczniej celne ciosy w szczękę Wiszniewskiego, 
Adamcem  (Slawia), Waga  śŚrednia:|a zachęcony okrzykami publiczności do 


Gruszka (B. K. S.) nokautuje Flaszczyń-| zwycięstwa, przewagą punktów zwy- 


skiego (Slawia) w  drugiem  starciu.| cięża zdecydowanie. 
l w ostatniej walce wieczoru Kurka Lutyński Pogoń — Piotrowski (1. p. 
(K. S. Orzegów 27) nokautuie Ulfiga| p. leg.) waga półśrednia. Walka mało 


(B K. S). 
cięża Slawia w 


W ogólnej punktacji zwy- 
stosunku p. 8 — 6. 


ciekawa, w drugim starciu zwycięża 
technicznym k. o. Lutyński. 

Zajewski (W. K. B.) — Maziul (nie- 
stowarzyszony) waga półśrednia. Ten- 
perament Zajewskiego zmusza Maziula 
do obrony przed celnemi ciosami. Wal- 
ka z sercem i żywym tempie. W dru- 
giin spotkaniu Zajewski ma zbyt śliskie 
pantofle i nic mając oparcia w nogach 
traci szereg sytuacji. W trzeciej run 
dzie walka jest mało ciekawą i przeja- 
wia się zmęczeniem obu zawodników. 
Zwycięża różnicę dwóch punktów Za- 
jewski. 

Sierdzinkow (W. K. B.) — Wojczyń- 
ski (niestowarzyszony) waga  półśre- 
dnia. Obaj bokserzy z wyglądu podobni 
są do sicbie. Walka bez żadnej akcji 
i mało skuteczna. W drugiej rundzie 
zwycięża Sierdzikow przez techn. k. o. 

W walce pokazowej walczył Dziu- 
resko (W. K. B.) — Norwicz (W. K. B.) 
waga ciężka. Walka mało ciekawa i ra- 
wet nudna. Dziuresko zupełnie niema 
pojęcia o walce z zawodnikiem, który 
jest słabszy od niego i nie umie wyko- 
rzystać szeregu setuacji. 

Wojtkiewicz (W. K. B.) — Mironow- 


ski (W. K. B.). Najładniejsza walka 
dwóch mistrzów Wilna. Wojtkiewicz 
znacznie się poprawił i walczy inteli- 


sientnie. Mironowski lżejszy o 10 kilo 
z trudem stawi czoło Woitkiewiczowi. 
Technicznie obaj bokserzy znajdują się 
w dobrej formie i walczą z męskim tem- 
peramentem. 


Zawody zostały zorganizowane przez 
Okr. Zw. Bokserski przy współudziale 
Ośrodka W. F. 

Sędzia w ringu p. Kłoszkowski, 
ty obliczał por. (ioręczko i por. 
wiecki. 


Publiczności około 500 osób. W ringu 
sędziował p. Kościelski, na punkty p. 


punk- 
Wieczorek i Sobota. 
K-I. 


Drze- 


Fiermszy krof 
bokserski mw Wilnie 


Polski Zawodowy Związek Bokserski. 


Jak już donosiliśmy, powstał na tere- 
nie Polski w Wojew. Sląskiem Zawodo- 


w Wilnie zdobywa 
i że po szeregu 
mistrzowie Wilna 
czoło zawodnikom 


prawo obywatelstwa 
zawodów lokalnych, 
będą mogli 
innych miast. 


Związek ten ma następujące cele w 
Polsce: 1. udostępnienie polskim zawo- 
dowym bokserom spotykania się z za- 
granicznymi 


stawić 


W Wilnie rozpoczęto sezon pięŚciar-| wy Związek Bokserski z siedzibą w. 
ski „pierwszym krokiem bokserskim”, | Król. Hucie (ul. Ogrodowa 25). Fakt 
który zgromadził 16 zawodników. Po-| powstania Polskiego Z. Z. B. ma donio- 
ziom zawodów stał na stosunkowo nis-| słe znaczenie dla sportu bokserskiego 
kim stopniu, gdyż były to pierwsze w|w Polsce ze wzgledu na cele tego związ- 
tym sezonie zawody i że lepsi zawo-|iku | gruntowną organizację, zakrojoną 
dnicy nie wzięli -w zawodach udziału.| na miarę światową. P. Z Z. B. powstał 
Propagandowo zaś zawody wypadły| w porozumieniu z zawodowemi zw. bok- 
bardzo dobrze i udowodniły, że boks | serskieini Francji i Niemiec, 


zawodowcami i temsamem 


Pięściarze Klubu FERENCVAROŚ, drużyne 
gościli w Poznaniu I Ka 


podciągnięcie klasS$ 
wych bokserów do KF 
zagranicznych; 2. przez 
bokserów zawodowych z amató | 
kraju podnieść klasę amatorów do po- 
ziomu boksu zagranicznego; 3. dostar- 
czyć amatorskim towarzystwom bok- 
serskim trenerów wyszkolonych w P. 
Z. Z. B. przez trenerów zagranicznych. 
Do P. Z Z. B. należą narazie czołowi 
bokserzy Śląska, którzy trenują co nie- 
dzielę w  Lipinach - Piaśnikach w sali 


W poszczególnych spotkaniach wy- 
niki były następujące: Hołowacz (Sokół) 
— Bartkiewicz (niestowarzyszony) wa- 
ga kogucia. W pierwszej rundzie Bart- 
kiewicz atakuje więcej, ale bez żadnej 
myśli wytycznej, w drugiem starciu Ho- 
łowacz zaczyna dochodzić do głosu i w 
trzeciej rundzie ma widoczną przewagę 
nad Bortkiewiczem, który wycieńczony 
po pierwszej rundzie zupełnie osłabł. 
Sędzia ogłasza zwycięstwo HMołowacza. 

Szafrański (1. p. p. leg.) — Pikman 


(niestowarzyszony) waga lekka. Wyż-|P. Pollacka. Treningi te odbywają się 

szy o głowę Szafrański i silniejszy| W formie walk, trwających do 10 rund i 

fizyczny, zwycięża w drugiej rundzie | po 3 min. przy użyciu i2 unciwych rę- 

przez techniczny k. o. kawic, . przy zachowaniu specjalnych 
Załuski — Jędrych (1. p. leg.) wa- | Przepisów obowiązując. zawodowców. 

ga lekka. Tempo żywe. ale walka chao-| W niedzielę, dnia 14 bm. odbyła się 

tyczna i gorączkowa. Jędrych mniej] walka kwalifikacyjna pomiędzy pp. Jo» 


kiellem (140 f) i Januszewiczem (144 i), 


atakuje i ma mało skuteczne ciosy. Za- 1 l pA: ' 
j w której Jokiell zwyciężył przez % pkt, 


łuski ma nieopanowaną jeszcze tech- 


nikę, ale w przyszłości może być do- Te treningowe walki zawodowców 
brym smakosze. W trzeciej rundzie ļ stojące na bardzo wysokim poziomie, 
k potyka RE padając dają pełne zadowolenie widowni Q 
na punziy Zalmuski.| walczą tylko rutynowanyg 
B) — Wiszniewski! Niem: chy alkacjń 
Te? adi. W oief-iwia s 


Strona 6 


„Sport“, 


13. list z Wiednia 


We Wiedniu zima w całej pełni. Boi- 
ska sportowe lśnią srebrzystą powłoką 
Śniegu, utóry jednakże zahartowanych 
piłkarzy wiedeńskich wcale nie odstra- 
sza. Coprawda publiczność zjawia się 
na meczach w mniejszej ilości. gdyż 
obecnie górą biorą imprezy sportów zi- 
mowych, niemniej jednak dalsze roz- 
grywki o puhar zimowy odbywają się. 
I tak odbył się ostatniej niedzieli na Ho- 
he Warte dwumecz między F. A. C. — 
Wacker 3:2 (1:1) i Admira — Sportklub 
9:1 (3:0). Pierwszy mecz przyniósł za- 
służoną wygraną dla F. A. C.-u, u któ- 
rych najlepszym był bramkarz Platzer 
oraz obrońcy. Wacker natomiast grał 
nieszczególnie, zwłaszcza słabym był 
Horwath. Następny mecz zakończył się 
nieszczęśliwie dla stosunkowo nieźle 
grającego Sportklubu Wynik zupełnie 
nie odpowiadający  przebiegowi gry. 
Przy stanie 4:0 dla Admiry ulega bram- 
karz Sportklubu, Reiser — wskutek 
upadku -- wstrząsowi nerwowymu, dzię- 
ki czemu nie trudno przyszło Admirze 
uzïskać dalsze 5 bramek. Z Admiry 
najlepszy był Schall; Sportklub nato- 
miast, grający bez bramkarza, nie mógł 
się oprzeć doskonałym strzelcom Ad- 
miry. 


Na Boisku Wackeru miał się również 
odbyć dwumecz, jednakowoż boisko to 
uznano w ostatniej chwili za nienadające 
się do gry, bo po niedawnym orkanie 
nie zdołano jeszcze doprowadzić do po- 
rządku większości boisk. Największą 


sensację Wiednia bieżącego 
są bezsprzecznie pokazy sztucznej jazdy 
na lodzie rekordzistki Świata Sonji He- 
nie. W ubiegły piątek wieczorem zebra- 
ło się na sztucznym torze W. E. V. 10 
tysięcy widzów, by podziwiać piękne 
ewolucje młodziutkiej mistrzyni, Wtó- 
rował jej godnie austriacki mistrz świa- 
ta Schäfer. Ponadto brało udział wielu 
czołowych austr. zawodników i zawo- 
dniczek, wśród których nie brakło 5-cio- 
letnich dziewczynek. W trzy później 
odbył się w  Hernalsie (przedmieście 
Wiednia) drugi z rzędu pokaz mistrzów. 
Tym razem para mistrzoska Henie- 
Schäfer pokazała to, czego Wiedeń do- 
tychczas nie oglądał. Ich walc lodowy, 
na który składają się karkołomne figury 
i skoki, nie znajdzie tak prędko naśla- 
dowców. Jak Wiedeń jest Sonią „wzię- 
ty“ świadczy fakt, że na jutrzejszy ostat- 
ni pokaz w jeździe sztucznej bilety wstę- 
pu są wysprzedane. 


Niemałem zainteresowaniem cieszą się 
również zawody hokejowe na lodzie. 
W przyjacielskich zawodach uległa I. 
drużyna W. E. V. silnemu W. A. C.-owi 
1:3 (0:1, 1:2, 0:0), podczas gdy pięknie 
grający Pótzleinsdorter S. C. zwycię- 


| żył gładko Wiener Eishockey-Club 5:0 


(1:0, 1:0, 3:0). 

Przed dwoma dniami przyjechała do 
Wiednia angielska uniwersytecka druży- 
na hokejowa „Cambridge', by tutaj ro- 
zegrać dwa mecze z „Wiener Eislauf 
Verein“. Pierwszy mecz zakończył się 


A A, A, „dll aib, w] 
PĘ*64%4 


sezonu | ciężko zapracowanem ale zasłużonem 


zwycięstwem Wiedeńczyków 2:1 (0:0, 
2:1, 0:0). Studenci angielscy pokazali 
bardzo ładną grę, a zwłaszcza podobał 
się ich bramkarz Smart. W dniu wczo- 
rajszym odbył się mecz rewanżowy 
między powyższemi drużynami. Angli- 
cy przegrali w identycznym stosunku 
2:1 (0:0, 1:0, 1:1), aczkolwiek często 
byli dużo lepsi od gospodarzy. Dla 
Wiedeńczyków bramki uzyskali Lederer 
i Demmer, dla gości Ttrauttenberg. 

W najbliższą niedzielę otwiera sezon 
zimowy jeden z najruchliwszych klu- 
bów  aust., „Oesterreichischer Winter 
Sport Club“ imprezą narciarską na Sem. 
meringu za Wiedniem. Przed południem 
odbędą się skoki o nagrodę honorową, 
zaś po południu odbędzie się pierwszy 
mecz hokejowy o mistrzostwo Austrii 
między „Wiener Eishockey Club“ a wy- 
żej wspomnianym Oe. W. S. C. 

Henryk Messinger. 

Wiedeń, dnia 18 grudnia 1930 r. 
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Numer 47 


Sport w Stanisłanorie 


Staraniem Związku Sportowego „Ma- 
kabi“ odbył się w naszym mieście, tur- 
niej Ping-Pongowy, o mistrzostwo 
miasta Stanisławowa. 

Do zawodów zgłosiły sie 49 zawo- 
dników w grze pojedynczej a i4 par 
w grze podwójnej, 

„Zawody odbyły się systernem Olim- 
piiskim w dniach 6, 7, 8, 13 i 14 b. m. 


Do czwartej rundy w grze poiedyn- 


czej doszli pp. Hutt, Hirsch, Hauser, 
Goldstein, Rager i Feldbau. Zwycię- 
stwo rundy odnieśli pp. Hutt. Hauser 


i Rager, po dalszej walce doszli do 
finału pp. Hutt i Hauser. W iinale zwy- 
ciężył p. Hutt z przyznanyn mu przez 
sędziego p. Gellera walk - overu. 


Do finału gry podwójnej doszli pp. 
Hauser Rager — Geller Schrager, świe- 
tne zwycięstwo odnieśli. pp Hauser Ra- 
ger. 3-cią częścią turnieju była gra po- 
cieszenia składająca się z połowy gra- 
czy, którzy w grze pojedynczej w pier- 
wszej rundzie odpadli. Do finału tej 
części doszli pp. Rosmarin i Lindner, 
zwyciężył p. Rosmarin. 


Po ukończeniu turnieju odbyło się 
rozdawanie nagród przez prezesa p. 
(irassa i kierow. turnieju p. Gellera w 
lokalu Związku „Makkabi“. 

Otrzymali nagrody w grze pojedyn- 
za p. Hutt (Menorak) Żeton zloty 
duży za I. miejsce: p. Hauser (Masada) 
Żeton złoty mały za II miejsce; p. Ra- 


EZ ZOO O W W en ld o e ao 


ger (Hacefira) Żeton biały mały za III. 
miejsce. 

W grze podwójnej: pp. Hauser i Ra- 
ger żetony białe, pp. Geller (Kadihmah) 
Schrager (niestow.) dyplomy oraz p. 
Rosmarin (Giskala) za I. miejsce w grze 
pocieszenia biały żeton a p. Lindner 
dyplom. 

Dodatkowo za piękną grę otrzymał 
dyplom p. Bratholz (Masada). W tur- 
nieju brali udział zawodnicy z nast.: 
towarzystw jak: 

Giskala. Sokół Il, Górka, Kadimah, 
Memorah, Hacefirah, Masada, Samopo- 
moc i Hitachduł. 

8 

Żyd. Org. Skaut. „Memorah* w Sta- 
nisławowiei urządza w dniach 25, 26, 
27 i 28 b. m. w salach Tow. „Rachela** 
Sobieskiego 7 II. p.: 

Mistrzowsk'e zawody Ping - Pongowe 
na rok 193, — 1931. 

Em-Be. 


FE" "A.W AK TER 
Simó-$on< 
w. Rybni%tu 
Ping 


Sekcja -Pongi wa. 


przez p. Waldemara Kc luma w | 
bniku, ul. Kościelna 2 *5szukuje przeci 
wników do gry n Madach rewan- 
żowych. Uprasza cw 'tmvcli o nadsyłanie 
zgłoszeń. 


4 


poleca gościom swoją wytworną kuchnię i smakowite przekąski oraz $czane napoje | 


Sportowcy! Łyżwiarze! Hokeiści! 
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i gorąca kiełbasa krakowska! 
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Zamówienia na pieczywo świąteczne jak strucle, Zamówienia na pieczywo śyggteczne jak str 


blachy placka z serem. makiem i posypka blachy placa 


przyjmuj 


przyjmuje każdy z naszych sklepów 


Telefon Król. Iluta Nr. 53 i 14-92 - Poc; 


Telefon Król. Huta Nr. 53 i 14-92 - Pocztowa Kasa Oszczędn. Katowice 307 483 


Piekarnia Mechaniczna e Wielkie 


ı wymagań techn.ki i higjeny, poleca swoje wyborow- pie 


WŁAŚNE SKLEPY SPRZEDAŻY 
(e Kato" ice-Dąb, ul. Król.-Hucka 178 
8. Wie:kle Hajduki, ul Krakowska 101 
9. Sićmi= ród CE: ul. Sienkiewicza 5 


urządzona według najnowszy 


Auta, ul. Krzyżowa 3 
a Wieś, ul. Sienkiewicza 0 


10. Król. Huta, ul. Katowicka 
11. Katowice, ul. Krakonaki 92 
12. Król. Huta, W. La ` zórnicza 27 


1. Wielkie Hajduki, ul. Krakowska 118 
2. Król. Huta, ul. Kościelna 29 
3. Swiętochłowice, ul. Długa 


4. Katowice, ul. Kochanowskiego 2 
5. Mysłowice. ul. Bytomska 4 
6. Król. Huta, ul. Szopena 3 


15. Katowice, ul. Krakowska 8 | 
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Dostawa własnem autem wprost do 
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ćraków-Dębniki, Konopnickiej 24 


Zwiuzkom. klubom, sportowym, wojskowym, drużynom harcerskim policyi- 
Hermann Barczyk nym i szkołom poleca w wielkim wyborze wszelkie przyborysporiowe 


a a imnasty czne, turystyczne, narciarskie, do gry w piłkę nożnąlekkoatletyki, 
Ratowice, Słowackiego : 39! 


lenisu, boksu oraz wszelkie wyekwipowanie z najlepszych, materjałów 
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Właść. 


krajowych i zagranicznych. 
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zapomocą świeżo przez fachowych 
wskazówek, programów i tematów. 
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zjalny wszystkich typów i semina- Speciainość: 


| Ronsrasi i wykonaniu 
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"owania. TA TE Katowice 
„Wiedza” wykładają najwybitniejsze siły fachowe kra- SPORTU wd ul. Kościuszk | 16, Tel. 1949 E. Braszczok r Ska 
Stw. szkół średnich. sa pry 
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-aych, posiadamy gabinet przyrodniczy i geograficzno-geologiczny 
uk również bogatą bibljotekę. — Żądać bezpłatnych prospektów. 
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| TELEGRAM! Największa skiadnica Sportowa „Sport“ Katowice 3. Maja | 


E ë Teleton Nr. 22-50, posiada wyłączne przedstawicielstwo na Sląsk nart Zubka í Wagnera. 
zapas starczy. <w; 


Zna 


gag Kupujcie póki 


Już znowu nadeszły amerykańskie rękawice do boksu. | 
lodowego stale na skiadzj 


Najlepsze łyżwy i wszelki spszęć do hokeju 
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